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W ychodzi codziennie o godzinie l-e j po południu z wyjątkiem 
niedziel i dni świat czrr cli.

BIURA REDAKCJI I EKSPEDYCJA ul. C h oią żczyzn a  31. 
ADMINISTRACJA ul. P odw ale 3, -  Egzemplarze gazety do na

b y c ia  w Ekspedycji ul. Chorążczyzua 31, w. biurze dzienników S. 
(SOKOŁOW SKI I SKA jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi
kach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.K.O. Nr. l i i . 690. 
Telefon Redakcji Nr. 178. — Telefon Administracji Nr. 73.

Cena egzemplarza 
w. miejscu 

i na prowincji

20
P R E N U  M E R A T A :

* miesięcznie
we tw o w ie  bez dostawy ........................................................  440— Mk.
we Lwowie z d o s t a w ą ........................................................... 500 — Mk.
z przesyłką pocztow ą w P o l s c e ........................................  500—  Mk.
z przesyłka pocztow ą w innych państw ach .................... 650 — Mk.

W szystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja ..Gazeiy Lwow- 
skiej11, Lwów, ulica Podw ale 3, w godzinach od S—2 i 5—7 i biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica Jagiellońska 7.

Wzmożenie się pieniocfwa.
.lednym z licznych przykrych objaw ów  po

wojennych, będących istną płagą sądów i społe- 
■czeństwa, jest w y łożen ie  się piemaetwa. Jeszcze 
.w  czasach przedwojeraiych istniał liczny, zastęp 
osób, które z dziwna lubością zupełnie bezkarnie 

.molestowały sądy wytaczając i przedłużając w  
najrozmaitszy sposób praoesy przeciwko.... czę
sto Bogu ducha winnym obywatel om. Ustawy

■austriackie nie znały radykalnego sposobu zw al
czania tego nałogu obarczającego niepotrzebnie 
sądy, gdyż samo ponoszenie kosztów- postępowa
nia sądowego rrie odstraszało pieiriaczy od manji 
procesowania się. Obecnie objaw ten nie tylko 
.nie znikł, lecz raczej wzmógł się w  sposób prze
chodzący już wszelką miarę.

Pieniacze przedhvojera.it, to dziś ludzie po naj
m iększej części nadmiernie wzbogaceni, którzy* 
.nie ntając stosunkowo nic do stracenia uprawiają 
swój sport jeszcze z większem zamiłowaniem i 

.energią godną lepszej sprawy. W ystarcza spoj
rzeć obecnie do sądów a w  oko wpadną liczne 
indywidua, które są stałymi czynnymi, bywalca
mi w  salach rozpraw', a mając często kilka w y
znaczonych równocześnie rozpraw w  rozmaitych 
salach proszą adwokatów lub innych znajomych, 
by przy w yw oływ aniu spraw' za nich się odzy
wali i tym sposobem irie dali upaść procesom, 
zwykle bezpodstawnym i błahym,

W  ostatnich, zw łaszcza czasach rozwinęSa 
się nowa kategorja bezcelowych pTOcesów. Sa 
’to nieuzasadmione, sprzeczne z ustawą o  ochronie 
lokatorów i z całą świadomością o ich bezskute- 
■cśanośei wytaczane procesy a-wiizacyjne lub inne 
ze stosunkami najmu związane pozw y, które je 
dynie obliczone są na nękanie lokatorów, a osią
gają cel swój częstokroć tylko przez to, że nę
kany lokator, dla unikania przewlekłego procesu 
i  konieczności Ciągłego stawania po sąd&ch godzi 
się na postawione mu, choćby w brew  ustawie' 
warunk?.

Ale czyż takie niepotrzebne i bezkarne ob
ciążanie sądów'- raić godzi wprost w  Skarb Pań
stwa, obarczając sprawami —  przeznaczonemi 
już z góry na przegranie —  sędziów, których mo- 
;żnaby lepiej w yzyskać dla spraw innych, w aż
niejszych?! C zyż tolerowanie takiego stanu rze
czy  nie stod w  sprzeczności z  ogólną tendencją 
oszczędzanie przez odciążanie władz i urzędów i 
redukcję personatu? Czas już, by  przy ogólnej 
dążności da ukrócania samowoli jednostek przez 
.zwalczanie lichwy żywnościowej, handlu paskar
skiego i t. p. pomyślano też o zwalczaniu pienia- 
ctwa przez wydanie ustawy, któraby przewidy
wała dotkliwe grzywny, a nawet kary w olno
ściow e przeciw nałogowym  pieniaczom.

Kodyfikatorowie nowych ustaw w  Polsce 
pewnie nie pominęli tego dotkliwego braku w o- 
becrśe obowiązujących ustawach. W zgląd na do
bro  publiczne zaleca jednak rychłe działanie i w y 
danie już teraz odpowiedniej ustawy.
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SEJM WALNY.
Warszawa. (PAT.) Nia wczorajszem .posiedze

niu Sejmu odesłano w  pierwszern czytaniu do 
komisji ustawę o zniesieniu przepisów prawnych, 
ograniczających równouprawnienie żydów  w ca
łym, zaborze rosyjskim, poczem p. Dębski uza
sadniał imieniem stronnictwa PSL. nagłość wnio
sków  w7 sprawie pogwałcenia konstytucji przez 
władze bezpieczeństwa policji państwowej. Fakt, 
do którego odnosi się interpelacja, jest następują
cy : Zaaresztowano pewnego rolnika, członka
P S L - i przeprowadzono u niego rewizję. Później 
zwolniono go, lecz władze bezpieczeństwa o- 
świaaczyły, że rolnik nie ma prawa organizować 
oddziału PSL. Minister spraw wewnętrznych Ka
mieński oświadcza ssę za nagłością wniosku i za 
odesłaniem go do komiisja. Co do meritum, to aż 
d o  zbadania sprawy, nie może złożyć ośw iadcze
nia. Zaznacza jednak z góry, że według jego sta
nowiska wszystkie stronnictwa polityczne, stoją
ce  na gruncie .państwowości polskiej muszą być 
jednakowo traktowane i zapewnia, że jeżeli 
stwierdzone zostanie nadużycie władz bezpie
czeństwa, H jp fy  zostanie pociągnięty do surowej 
odpowiedzialności. — Wniosek przyjęto i odesła
no do komisji.

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad projek
tem ordynacji wyborczej,

P. Harasz domaga się przyznania większej li
czby mandatów miastom i jest za projektem, aby. 
jeżeli urzędnik wybrany zostanie posłem, otrzy
mał urlop, ale bezpłatny, Co do kalendarza w y 
borczego, to mówca uważa termin 40-dniowy za 
krótki. W  końcu oświadcza mówca, że stronni
ctwo jego pragnie., aby Sejm dotrzyma? swych 
zapowiedzi, by w ybory m ogły się odbyć w paź
dzierniku.

P. kichną czyni poprzednie rządy odpcrole- 
dzialnemi za opóźnienie się rozpraw nad ordyna
cją w yborczą. Projekt ordynacji w yborczej nte 
odpowiada nowym zasadom demokratycznym. 
Liczbę 408 posłów, mówca uważa za zbyt małą 
i jest z powiększeniem do 460 w interesie ludno
ści, która lKiwimna mieć odpowiednich reprezen
tantów. Następnie zarzuca projektowi, że okręgi 
miejskie nie będą odpowiednio reprezentowane i 
.uważa, że ordynacja stara się zachować istnieją
ce  wielkie stronniictwa. M ówca jest za propozy
cją, aiby w ybory  odbyły  się w  ciągu dni b3. W re
szcie wytyka mówca, że komisja opierając się na 
podstawie jednodniowego spisu, zwróciła .się prze
ciwko okręgom  przem ysłowym  i bardzo pow aż
nie krzywdzi . ilość mandatów przy,padających 
.pięciu miastom. Intnc miasta utoną w okręgach 
wiejskich. M ówca jeszcze raz podkreśla koniecz
ność poprawki do art. 9., czyniąc od niej zależ- 
nem swe stanowisko, i oświadcza, że stronnictwu 
jego zależy na przeprowadzeniu jak najrychlej- 
szem nowych w yborów .

P. Stapiński oświadcza, że wprawdzie pro
jekt ten nie zadowala jego stanowiska, to jednak 
w  interesie najrychlejszego przeprowadzenia no
wych w yborów  stronnictwo jego nie będzie sta
wiało zasadniczych trudności. Listy państwowe 
starają się petryfikować stan posiadania więk
szych stronnictw, lecz życie okaże się mocniej- 
szem. Usterki ustawy będzie się mówca starał 
usunąć w dyskusji szczegółow ej.

P. Griinbaum oświadcza, że krytyka ordyna
cji wyborczej skierowana jest przeciwko mia
stom, robotnikom i mniejszościom narodowym. 
M ówca wyraża przekonanie, że stronnictwa, ma
jące większość w Sejmie, wolą z rzeź się większej 
liczby mandatów, byleby'’ mniejsze stronnictwa 
nie otrzymńly odpowiedniej liczby. W yniki o~ 
statniego spisu ludności mówca uważa za nie
ścisłe.

P. Datko nrrierśem zjednoczenia niemieckiego 
oświadcza, że nie może zgodzić się na projekt 
ordynacji wyborczej, dopatrując się w  nim sprze
czności z art. 11. konstytucji. Jest za odesłaniem' 
■projektu do komisji konstytucyjnej.

Sprawozdawca p. Grzędzieiski stwierdza, 
że w  dyskusji krytykowano głównie system listy 
państwowej. Referent sprzeciwia się wnioskowi 
PPS., zmierzającemu do powiększenia ilości man
datów, dowodząc na przykładach zaczerpniętych 
z zagranicy, że wpływa to na obniżenie poziomu 
pracy. Również na przykładach m ówca dowodzi, 
żc system Honta, o  którego obronę mniejsze 
stronnictwa toczyły walkę w  komisji, właśnie 
krzywdzi małe stronnictwa- Odpowiada następnie 
na zarzuty pokrzywdzenia miast wogóle, a w 
szczególności miast przem ysłowych i powiada,- że 
z zestawień trzech zarzutów — jakoby pokrzyw
dzono mniejszości polityczne— społeczne i na
rodow e —  wynika — że ordynacja żadnej 
z nich nie skrzywdzi. — Nie było jeszcze 
takiej większości, któraby dopomagała mniejszo
ści przekształcić się na większość. Mniejszość jest 
na to, aby się stała kiedyś większością, a musi to 
się stać drogą ewolucji. Jeżeli żydzi nie mogą 
znaleźć takiej liczby mandatów, jaka im się ilo
ściowo należy, to dlatego, że żydzi są rozprósze
ni i terytorjalnie nie stanowią żadnei zwartej 
większości i trudno zrobić ich więcej, niż ich jest 
w istocie. Okręgi w yborcze są stosowane nie spe
cjalnie dla żydów. Trzebaby chyba tw orzyć ka
tastry narodowe. Dfa żydów  trudno stwarzać o- 
sobne przywileje. Referent sprzeciwia się wnio
skowi p. Datki.

Po zakończeniu dyskusji ogólnej, marszałek 
postawif pod głosowanie wniosek p. Datki o ode
słanie projektu do komisji. Wniosek odrzucono i 
przystąpiono dp dyskusji szczegółowej.

Do art. ł. zabiera gros p. Hi*schhor.n, które
mu po trzykrotnem upomnieniu, że nie trzyma się 
ram dyskusji. Marszałek odebrał głos. ,

D oparagr. 3. p. Hartglas uzasadniał popraw
kę domagającą się, -aby w. b. dzietofcy rosyjskie, 
niekoniecznym było wymaganie dowodu przy 
wykonywaniu prawa wybiorczego, obywatelstwa..

P. Lieberman uzasadniał poprawkę do art. 3. 
żądającą, aby zasadzenie za przestępstwa poK- 
tyczue lub społeczne nie pozbawiały prawa w y
borczego.

Sprawozdawca p. Grzędzie.Iski sprzeciwia się 
poprawkom p.p. Hartglasa i Lte ber mana.

P . . Bagieński imieniem W yzwolenia uzasad
nia poprawtaę do art. 6.. aby pracownikom pań- ', 
stwowym i wojskowym  kandydującym do sejm u 
udzielono miesięcznego urloPM na poczet iirięp 
letniego.
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P. ttarasz uzasadnią poprawkę, aby urzędni
cy  wybrani do semru otreymywail. urlop bez
płatny.

P. GrzędzSefeki uważa, że pierwsza popraw
ka nie byłaby zgodna z interesem urzędników, 
druga zaś sprzeciwia się konstytucji. Do art. 9. 
p. Niedzielski uzasadnia poprawkę P. P. 3 „  do* 
ma-gającą się zwiększenia łkrzby posłów  z 408 na 
460. Na wypadek odrzucenia poprawki, raowca 
domaga się, aby w  par. 9. ^liczbę posłów  408 
zwiększono na 476.

Na tem dyskusję -odroczo7,/©.
Odesłano do - komisji nowele ministra skarbu 

.do ustawy o podatku od* spirytusu i 4 układy 
.francuskie, przysłane przez ministerstwo spraw 
zagranicznych do ratyfikacji, z tem, aby 'Komisja 
ewentualnie do jutra złożyła sprawozdanie.

Następne, posjedbenie odbędzie się jutro o  g. 
4 popoł.

Z bomlsji sejnonych.
W arszawa. (PAT.). Komisja konstytucyjną 

obradowała nad wnioskiem w sprawie zmiany 
konstytucji. Dyskusji nie wyczerpano. Przyjęto 
następnie w  dru-giem czytaniu projekt ustany o 
Trybunale administracyjnym.

Na posiedzeniu komisji skarbowo-budżetowej 
toczyła się w  dalszym ciągu dyskusja nad preli
minarzem, a mianowicie nad preliminarzem Mini
sterstwa przemysłu i handlu. Obecny na posie
dzeniu Minister skarbu dał wyjaśnienia co  do 
spółek komunalnych. P. de Rosset zgłosił rezolu
cję w  sprawie: przyznawania ulg spółkom w  spła
caniu rat i co  do przestrzegania, aby przyznany 
przemysłowi .elektrotechniezuemu uprzywiłejo- 

w any kurs dolara nie był wyzyskiwany na nie
korzyść konsumentów. Rezolucję przyjęto. W nio
sek p. Moraczewsk i ego o  przyznanie ulg tylko 
dla związków komunalnych, upadł. !

Na wieczornem posiedzeniu komisji skarbo
wo-budżetowej rozpatrywano w  dalszym ciągu 
bu dż&t Ministerstwa przemysłu i handlu, a miano- 

sWk5fb>pozycje: Urząd probie-reźy Idlirtąd-nafto-t 
wy. W  ;dysusji wytykano.c-błed^a ''-w'-organizacji 
Urzędu naftowego. P . Kędzior ponowił rezolucję, 
wzyw ającą rząd do przedkładania szczegóło
wych preliminarzy przedsiębiorstw górniczych.
^ ^ H n M M u n i H D n B n m H n B D n B B n n f l n H n n i

Z prasy ruskiej.
Wszystkiemu winna Polska, Przyzw yczailiś

my się już do tego i dziwiłoby nas niepomiernie, 
gdyby na łamach nacjonalistycznej prasy ruskiej 
przynajmniej choć raz nie przedstawiono Polski 
jako spiritus niovens wszelkiego, zła. Tak i z 
traktatem w  Rap alfo. W edług „Hrom- Wistnyka*- 
Niemcy tem śmielej i pewniej ten traktat zaw ar
ły, że miały już doskonały precedens w  zaw ar
tym przez Polskę z sowietami traktacie w  "Rydze 
z dnia 1S. marca 1921 i w  protokole z "dnia 31. 
marca br. Postanowienia zawarte w  rriemiecko- 
b ols ze wieki ej umowie w  niczem nie odbiegają od 
postanowień w  traktacie ryskim. Zaznaczyć nale
ży, że artykuł ten jest przedrukiem z paryskiej 
,.L‘E re. Nbuve!lc“  od pewnego czasu bardzo chę
tnie użyczające] swych łamów rozmaitym emi- 
granckirn wielkościom ukraińskim., Natomiast już 
od redakcji „W  istnyka" pochodzi ostatni ' ustęp 
spreparowany w  myśl zasad politycznego ukra
ińskiego ,.cet&rum censeo": Terytorialne posta
nowienia traktaty w  Rydze mają się do traktatu 
w  Rapallo, jak przyczyna do skutku. Jeżeli Polska 
zacieśni się do terytorium etnograficznie polskie
go (zgodnie z ideą Wilsona i pokojowej konferen
cji) tedy skutek ow  okaże się piatonicznym. Jeże
li się to nic stanie, to spodziewać sic można wa<ż- 
kioh komplikacji".

Odbudowa ruskiego Athosu. Jakże inaczej od 
zacietrzewionego w .szowinizmie organu przema
wia „Ridnyj Kraj". Poprzez jego artykuły prze
wija się szczera dążność pokojowej twórczej pra
cy, w obecnych warunkach, nieclięć do tracenia 
energii n.a realizację złudnych a nieosiągalnych 
celów- W  artykule pod pow yższym  tytułem po
rusza sprawę powołania napowrót do 'życia „Ski- 

’ tu łYlaniawskiego" i przywrócenia mu roli, jaką za

czasów  przed rozbiorowej Rzeczpospolitej odgry- 
wał. Przypomni,:, z jaką pieczołowitością odnosili 
się do tego klasztoru królowie i magnaci polscy i 
z jaką wzamian za to wdzięcznością i wiernością 
z jego strony w, ciężkich dla Rzpitei terminach się 
spotykali. Historia ie g o . „Athosu Pokucia" zadaje 
najwyraźniej kłam szerzonym przez wrogów ' 
wieściom o polskiej nietolerancji, i . ucisku prawo
sławia; Skit Maniawski przetrwał czasy polskie i 
dopiero w  r. 1785 zamknęły ,go władze au.str.ia~

G E N
FRANCJA UWAŻAĆ MUSI GRANICE POLSKI 

I' RUMUNjl ZA SWOJE.

Genua. (PAT.). WBK. W  kołach francuskich 
sądzą, że jeżeli Francja nie zadowoli się odpowie
dzią rosyjską, to Polska i małą errtema staną po 
stronie Francji. — Zerwanie to zagrażałoby wię
cej Polsce i Rumunii, niż Członkom małej koalicji. 
Ze strony Francji oświadczają, że Francja wie, iż 
uwaiżać musi także za swofę granice Polski i Ru
munii i z tej okoliczności wyciągnie ona odpo
wiednie wnioski.

KONFERENCJA BARTHOjU ZE SKJRMUNTEM, 
BENESZEM I BRATIANU.

G©nua. (PAT.). 9. maja. Barthou odbył dziś 
rano konferencję z ministrami Bratianu,. Ski-r- 
muntem i Beneszem. W obec tego, że państwa 
wchodzące w  skład małej koalicji, jak również 
Polska podzielają na ogół pogląd delegacji fran
cuskiej, Bratianu, Skirrnunt i Benesjz zgodnie są
dzą, że zerwanie rokowań z Rosją jest grożniej- 
szean dla Polski i Rumunii, niż dla państw nie na
rażonych bezpośrednio na niebezpieczeństwo bol
szewickie.

' DALSZE TARG.

Genua. (PAT.) 9/5. —  W  sprawdę odpowie
dzi rosyjskiej na memorandum, oczekiwanej we 
wtorek wieczorem, lub w e  śródę-m-uo toczą się 
■nadal'liczne narady. Odbytej w czoraj , konferencji 
nadają szczególną wagę. - -  Lioyd George konfe
row ał najpierw z  Schanzer em, a następnie z Czi- 
czerinem, Litwinowem i Krassinem, z którymti o- 
mawlał między iunemi sprawę kredytów rządo
wych, jakich domagają się Rosjanie. Lloyd Geor- 
ge -wykazywał niemożliwość udzielenia bezpo
średnich kredytów rządowych, na które zresztą 
nie zgodziłyby7 się parlamenty odnośnych państw. 
— Rosjanie zdecydowani są . podobno odrzucić 
'postanowienia dotyczące ,p<xsza-now-anvia terytorial
nego i 'politycznego status quo innych pańsw. — 
wprowadzone, jak w iadom o,. do artyk. I. memo
randum na skutek poprawki rumuńskiej.

, Genjm. (PAT.) — Przez cały poniedziałek 
liiietylko delegacja niemiecka, ale także włoska 
z Sohanzerem na czele starały się wyszukać mo
żliwość rozwiązania trudności, jakie powoduje 
art. 7. Schanzer miał zaproponować Belgji nową 
formułę do przyjęcia. Ponieważ formuła ta nie 
została przyjęta należy dążyć do znalezienia for
muły porozumiewawczej w  pertraktacjach z R o
sją. W obec tego, że Francja i Belgja poczyniły 
zastrzeżenia przeciw’ art. 7., byłoby może najle
piej, a ry  art. ten został na razie wybaczony i 
wzięty pod obrady7 później. Rosjanie oświadczają, 
że i oni poczynią zastrzeżenia przeciw temu art., 
gdy będzie on przedmiotem późniejszych pertra
ktacja. Zarówno po strome ' aliantów, jak ,i po 
stronie rosyjskiej zdawiiło ślę wczoraj zauważyć 
zmrae-jszenk: napięcia. Rakowski-oświadczył na za
pytanie: Barthou powiedział, że delegacja rosyj
ska musi ponosić odpowiedzialność. Trzeba prze
konać opinję publiczną, że jednak delegacja ro 
syjska pójdzie tak da'oko, jak to tylko będzie 
możliwe. Trudność nie leży tylko w jednym ar
tykule, również i inne artykuły nastręczają trud
ności -i mają w  sobie ukryte ostrza. Cały mómo- 
rjał aliantów daje mniej niż uchwały w  Cannes, 
a nawet mniej niż londyński memoriał ekspertów. 
Mimo to sądzi Rakowski, że uda snę znałeść pod
stawę do dalszych rokowań. Oczywiście nie mo
żna wiedzieć, jak zadecydują inne rządy. Ra
kowski wyraża przekonanie, że najtrudniejsze 
rzeczy zostały już przezwyciężone.

ckie. Mnisi wyszli a sam klasztor leg! w  minach. 
Obecnie po upadku Austrji należałoby — zdaniem 
„Ri-d-nego Kraju" —  zająć się odbudową tego kla
sztoru, by mógł czerpiąc z chwalebnej przeszło-, 
ści w zory spełniać w zmienionych warunkach 
swe szczytne- posłannictwo. Kończy wymownem 
a stosownem wezwaniem pod adresem ruskiego 
duchowieństwa, by niepłodną politykę JStawilc nn

NIE CALA ANGLJA PRZYKLASKUJE 
PLANOM LLOYDA GEORGE’A.

Londyn. (PAT.) 11avas. „Ewen. News" - paszą, 
-że złożone przed Barthou oświadczenie Lloyda 
G eorge a ,nfe jest wyrazem- opinii narodu angiel
skiego. Tysiące Anglików nie chce nawet myśleć 
o  zerwaniu z Francją, uważając, że m ogłoby to 
być wstępem do sojuszu z Niemcami i sowtetanri. 
Sojusz z Niemnami, o -którym rzekomo marzv 
-Lloyd1 Georgu, byłby. zdaniem dziennika, zdrada 
nie do  pomyślenia, zdradą -naszych -poległych żoł
nierzy i marynarzy, (pogwałceniem tradycji ,an - 
gielskich i zdrowego fozsąd-ku.

Londyn. (PAT.) Biuro Wolffa. — Omawiając 
Ostatnie don&eśieMe -o .podnieconym tomie, z jakim 
Ll-oyd George prowadził ostatnią rozmowę z Rar- 
thon „Tim es" krytykują ostro Lloyda G eergea. 
zarzucając mu, że dąży do rozbicia En ten ty.

SCHANZER NIE TRACI NADZIEI.
Wiedeń. (PAT.). ,,N. fr. Presse" donosi z G e, 

nu i pod data 8 bm.: Schanzer ośw iadcz®  kores
pondentowi „N. fr. Presse", że jakkolwiek uwa
ża sytuację za bardzo krytyczną, nie traci, jednak 
nadziei, że uda siię usunąć trudytości. W iochy, 
tóre pozostają ze wszystkiemi państwami na- sto
pie przyjaznej, nadają się najlepiej do pośredni
czenia między aliantami a Rosją. Mam nadzie
ję, powiedział Schanzer.' że trudności dadzą się 
usunąć, gdyż istnieje tylko jedna trudna sprćw i 
własności prywatnej, która dla Rosjan jest za
sadniczą, a dla innych państw ~,uboczną. Sądzę,

■ żę r o z w i a ć  'ją będzie można w  ten. sposób, że 
Rosja pozostanie nadal właścicielką, a dawni w ła
ściciele będą mogli swą własność użytkować.

ODWRÓT LLOYDA GEORGE’A.
Genua. (PAT.). WBiK. Dziś w  noty o godz. 

12 Lloyd George zaprosił ponownie dzierbkarw 
angielskich i amerykańskich rp. konferencję der 
Mśramare. W yw oła ło  to zaniepokojenie, okazało 
się jednakiże. że obaw y by ły  próżne. L. George 
oświadczył dżie-rukarz-om, że otrzymał od Ba-rtlrou 
potwierdzenie swoich zaprzeczeń o  raekomem 
jego powiedzeniu, oglbszonem przez „Tim es", 
Piśmo Barthou opiewa: Kochany Panie Lloyd
George. Powołuie się Pan na mnie oświadczenie 
w  sprawie swej rozm ow y w  sobotę popołudniu 
zemn-ą, która w yw ołała tyle komentarzy. Oświad
czam, że nie powiedział Pan, że przyjaźń mćędźy 
Francją a Anglią skończyła się i1 nie powie<teia‘ 
Pan, że Pańscy doradcy prą Pana do zawarcia 
przymierza z innymi państwami.

Mówił Pan o  trudnościach w  stosunkach 
mfediży naszymi krajami, atoli ani’ słowa nie 
powiedział Pan czeigoś takiego, cooy  było  ko
mentowane jako zamiar zerw a n ia  przymierza 
między naszymi krajami. T nadal podtrzymuję 
pełne zaufanie do przyjaźni sprzymierzonydi. 
Przyjmiij Pan itd. Podp. Louis Barthou.

OŚWIADCZENIE PREZYDENTA FRANCJI.
Genua. (PAT.). Poincare wystosow ał 'w nie

dziele do lorda Hardinga pismo, w którem oświad
cza, że  Lloyd George pomylił sk? co do prawdzi
w ego stanowiska Francji' w  Genui w sprawię 
belgijskiej. Nikt w e Francji nie zapomniał," ile zro
biła. Anglia cTJa F ra n c ji, w  czasie 'wojny. Francja 
nie miała w y b oru . między dwoma aliantami. Jej 
dczyzja' była podyktowana kw-estją zasadniczą, a 
mianowicie poszanowaniem własności.

NAJSKUTECZNIEJSZA BRONIA SOWJETÓW  
JEST KŁAMSTWO.

Genua. (PAT.). WBK. W czoraj przybył tu 
msr. Piccardi- W ręczy on prezydentowi konferen
cji tnemorjał, aprobujący w  razie porozunlienia z 
Rosją przyjęte postanowienia o ochronie katoli-

beku a robiło to, co się w obecnych okoliczno
ściach zrobić da A. Ż.
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ków . w  Rosji. Delegacja sowiecka ogłosiła komu- oświadcza, żc skarby te są dobrowolnie oddawane 
rofcat. w  którym protestuje przeciw temu. jakoby na rzecz głodnych, 
w  Rosdi skarby kościelne były konfiskowane, L

Odpowiedź rosyjska,
•Genua. •(PAT.). WBsiC. Odpowiedź rosyjska, 

obejmująca 100 stron1 pisma m aszynowego po
przedzona jest listem Cziczerina i ma być dorę
czona jutro. Delegacja rosyjska przyjmuje w  za
sadzie art. 2, 3, 4, a wiec długi wojenne i przed
wojenne, będą przyjęte, jednakże z zastrzeżenia
mi, jak np., iż ma być dokładnie ustalony opust 
długów.

Dalej podnosi odpowiedź, że decyzja ta, bę
dąca wielkiem ustępstwem ze strony R osji za
leżna jest od  udzielenia kredytu przez sojuszni
ków. 1 wskazuje, że nie wystarczą tutaj kredyty 
udzielone eksporterom przez poszczególne rządy. 
Celem podjęcia stosunków z Rosją konieczne są 
kredyty rządowe.

Największe zainteresowanie budzi art. 7. do
tyczący własności prywatnej. Rosyjska odpo

wiedź kreśli przebieg konfiskat i nacjonalizacji w ;

Rosji i wspomina, że rewolucja francuska zarzą
dziła wywłaszczenie za odszkodowaniem, że 
jednakże po powrocie królestwa przyznane od
szkodowania nie zostały wypłacone. Przytem 
oświadcza odpowiedź, że delegacja sowiecka go
towa jest przyjąć choć nie nowoczesne ustawo
dawstwo francuskie w sprawie dtspropriacjd i 
przepisy o kompensatach i odszkodowaniu. Gdy
by jednakże nic było możliwe ogólne porozumie
nie się w  sprawie art. 7-go, proponuje delegacja 
rosyjska, aby rokowania w sprawne tego punktu 
w yłączyć i aby po zakończeniu konferencji w y
siać do Rosji kom isy ekspertów, któraby następ
nie dokonała definitywnej redakcji tych postano
wień. Delegacja sow je.ka wypowiada się przeciw 
sądowym komisarzom rozjemczym i życzy  sobie, 
aby te instytucję zastąpić wyżej wspomnianą ko
misją ekspertów.

do Torunia Frezydent Alinistiów Ponikowski. Powi
tany na dwoicu przez Wojewodę pomorskiego Brej- 
skiego, przez by e*» Ministra byłej dzielnicy pruskiej 
dr. Wybickiego i piezydenta miasta p. Michałka. \w' 
ctoczeniu przedstawicieli korporacji miejskich. Przy-’ 
byli dalej dowódca O. K. gen. Zieliński, gen Sk lei-; 
ski. dowódca obozu warownego pułk. Targowski i 
szef misji francuskiej palii. Bolt. Po powitaniu przez , 
Wojewodę Brejskiego, przeszedł Prezydent Mininirtrów ' 
przed frontem kompanji honorowej, poczetn udał się 
u icatni miasta, przystrój on cmi sztandarami do Wo
jewództwa, gdzie nastąpiło przedstawianie urzędni
ków w W ojewództwie. Nastęonie zwiedził Prezydent 
Ministrów kuratorium, g mnazjum, szkołę powsze
chną i żeńskie seminarium nauczycielskie. O godzi
nie 1 odbyło się śniadanie, wydane na cześć fre z y - ' 
denta przez Wojewodę Brejskiego. f o  południu Pre
zydent Ministrów zwiedził kościoły i zabyTu, o g o - ' 
dżinie 8 był na galowem przedstawieniu w teatrze 
narodowym, gdzie licznie zebrana publiczność przy
jęła go owacyjnie. O godzinie 10 wieczorem odbył 
się raut, wydany na cześć Prezydenta Ministrów 
przez magistrat. We wrorek udał się Prezydent Mi
nistrów do Chełmna.

Pielgrzymkę na kurhan zadwórzańskl, urzą
dza, tak jak .zeszłego raku 4. czerwca br., tj, w  
nfeckzielę Zielonych Światek, Sokołswn lw ow 
skie, by oddać boki bohaterom i złożyć wieńce, 
jako widomy znak tego hołdu na wspólnej, ol
brzymiej mogile bohaterskiego batuljo.nu-och.omi- 
ków, który legi tam pokotem, ciałami sw ych żol- 
nfcrzy zagradzając w- dniu 17. sierpnia 1920 roku 
dzikim najeźdźcom drogę do Lwowa. W  pocluo- 
dzie poniosą uczestnicy peelgrzymki wieńce kart
kowe. z których dochód przeznacza Sokolstwo 
na utrzymanie sierót*po obrońcach Lw ow a i kon
serwację mogiły. — Bliższe szczegóły podadzą 
wkrótce dzienniki i afisze, a organizacje mogą j,uż 
zgłaszać swe uczestnictwo w Komitecie sokolim, 
uirzęeksśącJ-m oodzremwe w Sokole-M acierzy, ul. 
Zim orowioza 8. 1. p. między 7—S wieczorem.

—- Posiedzenie wydziału syndykatu dzien
nikarzy p clsk ich  odbędiie się w środę 10 b. m.
0 godo  6 'i 5 w Kasynie i Kole ht. drt.

— Bezpośrednie, przyspieszone pociągi to 
warowe. W myśl otrzymanych wskazówek od Mini
sterstwa kolej: żelaznych przeprowacLa się obecnie 
w poszczególnych dyrekcjach kolejowych sUiclja nad 
zreorganizowaniem ruchu pccągów  towarowych, co 
świat handlowy powita niewątpliwie z zadojs. olenien:. 
Chodzi o wprowadzenie pizyspicszonych dalekobie
żnych pociągów towarowych celem jak najszybszego 
przewiezienia przesyłek towarowy, h, zarówno w cz- 
łowagonowych ładugach, jaiś i drobnicowych, d o  
miejsca przeznaczenia. Czynności przygotowawcze są 
już na ukończeniu, tak ii można się spodziewać, że 
pożądana ta nowość już w najbliższym czas.e za
prowadzoną zostanie Wyjdzie to na korzyść nietylko 
świata kupieckiego, ale i skarbn kolejowego, gdyż 
umożliwi rychfejszy obrót wagonów, pominąwszy, 
że-krótkie p o s to je  odnośnych pociągów na większych 
stacjach uniemożliwią kradzieże dokonywane na 
przesyłkach kolejowych.

—  Utalentowany zespól amatorski przedsta
wił się cnegdaj w Teatrze Małym, gdz'e ku czci Ale
ksandra Fredry „koło dramatyczne** uczniów gimna
zjum III. edegrafo ..Odlndka i poetę’1, jakoteż „Paca 
Beneta". Przedstawienie rozpoczęła prelekcja prof. 
dr. Eng. Kucharskiego.

— Dyszlem po g łow ie dosta? na placu strze
leckim od przejeżdżającego wozu p. J. Sue eh, kli
piec z Gródka Jagiellońskiego. Musiała cię nim za
jąć stacja ratunkowa.

—  Złośliwy pies, uwhający się po uh Tka
ckiej, pokąsał wczoraj dwie małe dzMwcrynki, Mettę
1 Reginę Rothówny.

—  Wyrwał z r^ki jakiś ulicznik p. Annie 
Teanerowej w ul. Akademickiej lornetłię wartości
10.000 Mk. i umknął z łupem.

—  Kradzieże. P. A Mrgnowskiemu (ul. D!‘.r 
roszą 18) skradziono z kredensu srebro wartości
100.000 M,, p. J. Brunowi (oi. Korkowa 28) takiej że 
wartości zegarek złoty.

—  W obronie przemysłu łódzkiego. Na za
proszenie posłów łódzkich Ziemiańskiego i Waszkie
wicza przybył do Łodzi Minister pracy i opieki spo
łecznej celem pośredniczenia w rozwikłaniu zatargu 
w przemyśle włókienniczym. Robotnicy przemysłu 
włókienniczego w Łodzi zażądali 5 0 4/, podwyżki za
robków. Związek przemysłu włókienniczego w Pań 
stwie Poiskleni zaproponował ze swej strony l 0 \
>>: dwyżki. Robotnicy zagrozili jjtrajkiera. Po pófcłmo-
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O wynikach konferencji w Genui.
OPINJA BENESZA.

Praga. (PAT.) W  rozmowie z przedstawicie
lem ,Prava lidn“ oświadczyć dr. Benesz, że prze
bieg konferencji genitieńskdej nie byl dla niego nie- 

l spodzianką. Konferencja nie minie bez rezultatu, 
• jednak rezułtat w  porównaniu z tern. czego się
■ spodziewano, będzie mały. Położenie gospodarcze
■ i polityczne nip zmieni się zbytnio. Wielkim błę- 
1 detn jest, że głównym punktem programu konfe
rencji była kwestia rosyjska, która tylko zwolna 
może dojść do rozwiązania. Naiważrńejszerii za-

f gadnsieniem gospodarczam Europy jest, aby stan 
; gospodarczy Niemiec uzgodnić z ich zobowiąza
niami. To jest jądrem przesilenia Europy środko
wej i zachodniej. Co do Rosji to dopiero dalszy 
rozw ój wwpalików wykaże, co Europa może dać 
Rosji, a Rosja Europie. Dalszym błędem jest nie
dostateczne przygotowanie konferencji genueń
skiej, skutkiem czego nie m oże ona spełnić sw ego 
w łaściw ego zadania, to jest zmniejszyć nieufno
ści między poszczególnenń państwami.

Ze Związku sędziów Małopolski
SEKCJA LW OW SKA, 

z  posiedzeń W ydziału z dnia 9, 23 i 39 kwietnia 
1922 roku.

Po załatw ieiiu szeregu spraw bieżących o- 
’m ówiono i zadecydowano następujące sprawy.

I) Celem trwałego uczczenia pamięci zmair- 
' lego członka wydziału bp. Hermana Garfcina u- 
chwalono wydzielić z w jfływ ów  kasowych Sekcji 
naszej i przelać do funduszu zapom ogowego dla 
wdów i sierót po sędziach i prokuratorach kwotę 

’ 10.000 nip., do tej kw oty dołączyć wkładki, ze
brane i nadesłane na ten sam cel. a .powstałą w 

;ten sposób gotówkę rozdzielić między kilka w dów 
lub siorót, następnie zaś przez lat 4 z rzędu roz- 

■ dzieląc takie zapomogi w  rocznice zgonu bp. Her. 
Garfema — z wyraźnem nadmienieniem, iż w ten 
sposób ma być uczczoną jego pamięć.

Dotychczas wpłynęły na cel pow yższy :
1) od adw. dra B. Blirmenfelóa imieniem ro

dziny zmarłego 7.000 mk.
2) od tegoż częścią imieniem ro

dziny, częścią innych ofiarodawców 11.000 mk.
3) od adwokata dra llnbksa i

towar z. 4.000 mk.
4) doraźna zbiórka między człon

kami W ydziału Sekcji 2.800 mk.
5) z każdej Sekcji (jak powyżej) 10.000 rnk.

Razem 34.500 rok.
Ofiarodawcom składa W ydział seredczne po

dziękowanie.
II). W  sprawie -pTzesnraęcia sędziów dawniej- 

' szei V i Ad rangi do grupy wyższej podjęto dal
sze kroki i uzyskano od p. prezesa Czerwińskiego 

; zapewnienie poparcia, uchwalono też przedłożyć 
.ponownie mecnorjały w sprawie wynagrodzenia 
sędziów  za udział w  egzaminach i zniżeniu pre
numeraty ..Dziennika Ustaw** dla sędziów i ipro- 
farratorów. ulg kofejowych dte w ja z d ó w  delega
cji Zwią-zkn do  W arszaw y. ,

Hf. Na zaproszenie Komitetu organizacyjnego 
'Związku inteligencji polskiej, którego statut już 
aoetał przez władze zatwierdzony, uchwalono 
wziąć udział w pierwsze ui Wafnem Zgromadzeniu 
iego  Związku w  dniu 9- maja br. o godz. 6-30 wie
czorem przez delegatów, którymi ustanowiono

i ss.: Antoniewicza, R Ossowskiego i dra Zawadz
kiego.

IV. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie se
kretarza Bańkowskiego z udziału w konferencji 
wojewódzkiej w  sprawie zwalczania drożyzny.

V. Odczytano nadesłane przez Zjednoczenie 
sędziów w  W arszawie sprawozdanie z posiedzeń 
Zarządu głównego z 4.. 3.. 6. marca i 2. kwietnia

: br.. z którego sic okazuje, że Zarząd czyni! 
wszelkie możliwe zabiegi, by uzyskać korzystną 
zmianę projektu ostatniej noweli do ustawmy o u- 
posażeniu sędziów, oraz że rozwinął szeroką ak
cję celem zrealizowania takiże wielu innych po
stulatów sędziowskich.

VI. Z powodu wiadomości, iż do Sejmu w pły
nął projekt nowej ordynacji notarialnej, postano
wiono prosić Ministerstwo sprawiedliwości o u~ 
dzieletiie nam tego projektu.

VII. Referat opinii o  części V. projektu prag
matyki służbowej dla sędziów i prokuratorów ob
jął r. dr. Halin-

K R O N I K A .
Kalendarz.- Czwartek, l i  maja. Rz.-h*:.: 

Adolfa. —  Gr.-kat.: Jasona. ap. — Słowiański' Lu- 
dowita.

—  Jakże tam , synku? pyta dziś Maja śty 
Izydor Oracz. A Mnj uśmiecha się i pokazuj- Tą ki 
i trawniki zielone, pokazuje delikatną gazę zielo
ności na gajach i lasach, pokazuje sady pierwszymi 
kwiatami obsypane.

Kręci śty Patron głową.
—  Coś to mi wygląda na lekkie spóźnienie., 

leniuch z aspana, smyku!
Ale Maj nie da'e się zbić z tropu. On oczy

wiście nic winien- To ten Kwiecień, przechera, tak 
się gttzdrał i guzdrał. Jego a nie Maj należałoby 
pociągnąć do odpowiedzialności.

—  A zresztą, kończy rezolutnie, to się Dad- 
robi wyrówna !

—  Ks. Arcybiskup Bilczewski wyjeeha1 do 
Rzymu na kongres Encharestyczny i wróci po Zie
lonych Świętach.

— Freiydant Ministrów Ponikowski w  T o
runiu. W poniedziałek o godzinie 8*30 rano przybył
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— Zebranie seluji samokształceniowej Zrze
szenia miłośników Lwowa odbędzie się we środę, 10 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu Polskiego 
Białego K-Hyża, ul. Ossolińskich liiiII . p. Na po
rządku dziennym odczyt dr. K.. Tyszkowskiego p. t.: I 
„b!t:by Jana Kazimierza".

Notatki literacko-artystyczne.
Repertuar Teatru Mjsjajtiega.

Początek przedstawień o godz. " '3 0  wieczorem.

Dziś, we środę ,Nasi najserdeczniejsi", kom*- 
dja w 3. aktach Sardou (gościnny występ M. Fren~ 
klął- —  Jutro, we czwartek popołudniu „Grube ry* 
by“, (N. U. Z. A.) komedja w 3 aktach M. Bałuckie
go; gościnny występ M. Frenkia; —  wieczorem „Pan 
Geldhab“, komedja w 3 aktach Fredry (gościnny 
występ M. Frenkla).

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).

Dziś, we środę , Roztwór prof. Pytla" groteska 
w 3 aktach Winawera. —  Jutro, we czwrartek „Ich 
czw oro1’, komedja G. Zapolskiej.

Repertuar Teatru Słewośsl
Dziś, we środę i jutro we czwartek „Sza* mi

łości*, operetka w 3 aktach Buttytiays.

Oratorjum Józefa Haydna p. t. »Stworz.nie 
św;ata«, którego wykonanie zapowiedziano nam na 
dzień jutrzejszy, przygotowane zostało z ogromnym 
nakładem pracy. Biorą w niein udział najwybitniej
sze siły artystyczne, jakierni Lwów w danej chwiii 
rozporządza, a pałeczka dyrygenta spoczywa w rę
kach dr. Adama Sołtysa, który już niejednokrotnie 
wykazał, że zadowolić potrafi nawet wyższe wyma
gania artystyczne, więc i sala Tow. Muzycznego 
wypełni się niezawodnie szczelnie.

*Mt m u z y k i *

W  życiu muzycznem naszego miasta spo- 
strzedz można objaw  bardzo dodatni; wzrastają
ce 2  każdym dniem zainteresowanie s.ię publicz
ności dziełami z  zakresu poważniejszej literatury. 
W ieczorem  nie’ zaipoawadającym błyskotliwego

programu lub sensacyjnych efektów nie towarzy- 
szyło do niedawna jeszcze większe powodzenie 
materjalne. Smak publiczności uległ ostatnimi 
czasy zmianie korzystnej a produkcje — jaw. n. p. 
urządzony staraniem biura koncertowego Tuerka 
w ieczór sonatowy (5. b. m.) — działają już atrak
cyjnie, o  ile nazwiska w ykonaw ców  dają pewną 
gwarant je poważniejszego sukcesu' artystyczne
go. Afisz piątkowy •wytraonił jako wspótóziałają- 
cych w-JoLonczelistę p. dra Karola Lrliemthala —  
jest to jeszcze obi naszego świata muzycznego 
może „hom o lum is” —  i zaszczytnie już znanego 
pianistę dra Edwarda Steinbe-rgera, którego na
zwisko łączy się od kilku lat konsekwentnie z 
■procfokcjami' pierwszorzędnie artystycznemu — 
I na tym wysokim poziomie utrzymały by się też 
w całości interpretacje sonat Brahmsa, Straussa 
i .Rachmaninowa, gdyby ich wykonanie zależało 
wyłącznic od ostatniego z wymienionych koncer- 
tamtów. Lecz uśwńajdomtiona na punkcie intencji 
kompozytorskich, a tak wykwintna pod wzglę
dem wydoskonalenia technlifci gra dra Steinberge- 
ra rzadko tylko znalazła dostateczne poparcie w  
współudziale wiolonczelowym . Zdolny bezspTzecz 
nie i wiele obiecujący w  przyszłości muzyk p. dr. 
Lilientliai nie przekroczył jeszcze granic w yższe
go dyletantyzmu: gra czysto i poprawnie, lecz 
— gdy chodzi o  ton, pasażową biegłość, tak truł  
dną na wiolonczeli, i w  ogóle cechy, nadające 
girze piętno artystyczne — pozastawia jeszcze nfe- 
iedłno do życzenia. Chętnie też popada w  „tempa" 
rozw lekłe po nad miarę, zapominając o tem, że 
każda gra wirtuozowska musi się odznaczać 
śmiałością, opartą t 3| technicznem opauowarfu' 
instrumentu i na dewizie; ,Audaces juvat fortu
na". Bo w erwa artysty porywa.

Mimo to dwie ostatnie części programu: cza
rująco piękna sonata -R. Straussa (op. 6) i potężnie 
działające polotem  kompozytorskim i siłą pomy
s łów  dzieło Rachmaninowa (sonata op. 19) nie 
minęły bez głębszego wrażenia na słuchaczach i 
w yw oła ły  nawet sporo niemilknących oklasków. 
Audytorium: zniewoliło ponadto artystów do do
rzucenia nadprogram owego dodatku, c o  stwier
dza — po wieczorze sonatowym — niezwykłe za
jęcie się pubbcznośca wieczorem  muzyki poważ 
uej.

Fr. Nedhauser.

TELEGRAMY.
.................  —--------------------------------------------------------------------------- liaaMK

arych pertraktacjach Minister pracy i opieki społe
cznej zaproponował zgodę na następujących warun
kach : 21 °/q podwyżki zarobków z warunkiem na
stępnej rewizji płac dopiero za dwa miesiące. Prze
mysłowcy rgodzili się na te warunki. Robotnicy 
mają dać odpowiedź we czwartek. Minister odjechał 
do Warszawy.

—  3  M aja W P aryżu  Z okazji Święta naro
dowego polskiego odbyto się w kościele Wniebo
wstąpienia uroczyste nabożeństwo w obecności człon
ków poselstwa polskiego i konsulatu. Po południu 
odbył się w Sorbonie wspaniały obchód zorganizo
wany przez Stowarzyszenie francusko-polskie i Z je 
dnoczenie wielkich Związków francuskich dia odro
dzenia narodu. W imieniu prezydenta Milieranda 
przybył pułk. 'Miliard. Ministrowie wojny i mary
narki oraz wojskowy guberaator Paryża przysłali 
także swych przedstawicieli. Uczestnicy zebrania po
stanowili pi zesłać Naczelnikowi Państwa następującą 
depeszę; Zebrani w dniu 3 Maja Polacy i Francuzi 
reprezentanci prezydenta Republiki francuskiej i rzą
du francuskiego zwracają się do Marszałka Piłsuds
kiego wyrażając najgorętsze życzenia dla pomyślności 
i wielkości Polski, tak ściśle związanej z wielkością 
i pomyślnością Francji. Następnie senator Bourgeois 
streścił historję Konstytucję 3 Maja, której duchem 
przejęta jest obecna Konstytucja Polski. Przemawiał 
potem Le Cotbeille a wresrcie odczytano list posła 
Zamoyskiego, przebywającego chwilowo w Genui, 
w którym poseł polski podkreśla jasność i logiczność 
polityki Franqi.

— Sukces polski na w ystaw ie florenckiej. 
Otwarcie »Wystawy Książki*’ omawia prasa florencka 
przyczem z wielkiem uznaniem pisze o dziale pol
skim. »ll Nuovo della Terra* w sprawozdaniu 
swem umieszcza Poiskę na pierwszem miejscu. Pi
smo zaznacza, że sekcja pblsha w swym cało- 
krztałcie stanowi klejnot, dzięki swej odrębności 
i smakowi z jakim została urządzona oraz dzięki 
pięknym eksponatom. Obfituje ona w wytwornie do- 

•brane książki, oprawne w.jedwab i skórę i posiada
jące wielką wartość. Podnoszą urok wystawy pol
skiej dywany, tkaniny polskie i kwiaty, w jakie 
ubrali ją organizatorowie. ,La Natione* pisze, że 
sekcja polska zwraca szczególną uwagę zwiedzają
cych swą oryginalnością artystyczną logiką i do
borem dzieł.

Przemówienie Ministra Targowskiego, wygło
szone w’ czasie otwarcia wystawy, znalazło żywy 
oddźwięk w kołach intelektualnych Florencji. Pod
kreślają z uznaniem zaznaczoną w mowie kultnralną 
łączność Włoch i Polski oraz ten moment przemó
wienia, który podkreślił, że wystawa florencka świad
czy o pracy nad utrwaleniem pokoju.

Księgaize włoscy z powodu sukcesu, jakim się 
cieszy sekcja polska na wystawie, złożyli powinszo
wanie organizatorom sekcji polskiej pp. Fryczowi 
i Skoczylasowi oraz p. Anczycowl reprezentującemu 
wydawców krakowskich i Mordkowiczowi i Wolffowi 
reprezentującym wydawców warszawskich.

—  Polski ślub w Wiedniu- Do >Czasu« dono
szą z Wiednia Z powodu zaślubin hi. Matyldy Ba- 
worowskiej córki hr. Rudolfa Baworowskiego z hr. 
Agenorem Gołuchowskim, synem ś. p. b. ministra 
hr. Agenora Gołuchowskiego odbył się 25 kwietnia 
wielki\ raut w hotelu Sacher w Wiedniu. Było 200  
osób zaproszonych przez hr. Wojciecha Gołacho- 
wskiego i jego żonę Zofję z baworowskich, oprócz 
przedstawicieli dyplomacji francuskiej, polskiej, an
gielskiej, szwedzkiej i amerykańskiej były obecne 
rodziny pokrewne pp. młodych. Następnego dnia w 
południe odbył się w katedralnym kościele św. 
Szczepana ślub młodej pary. Po ślubie towarzystwo 
weslne zgromadziło się na obiad w hotelu Sacher 
na 44 nakryć.

K om u n ik a ty
—  Wykład dr. Juljusza Kleinera na temat: 

.Wykształcenie akademickie kobiet", odbędzie się w 
piątek, 12 b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali fi
zyki przy ul. Długosza 8. W stęp 50 M.

— Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mir 
ck iew ieza . W piątek 12 b- m„ o  godz. 6 30 przy 
ul. Bourlarda 5, wykład inż Jaskólskiego p- t  
* Dzieje polskiego pieniądza od Piasta po czasy 
obecne. W sobotę 13 b. m. o 6*30 wykfad inż. Ja
skólskiego p. t. .Pieniądz papierow y". We wtorek 
16 b. m. o  godz. 6 30, na żądanie licznych słu
chaczy, którzy z powodu przepełnienia sali nie 
mogli wysłuchać prelekcji o teorji Einsteina, po
wtórzy inż. Libański swój wykład p. t. »Prof. Ein
stein i jego teorja relatywności* Ptolemeusz-Kepplęr 
Kopernik-Galileusz-LeverierE:nstein względność‘ czasu 
i przestrzeni —  niaterje, eter, światło, absolut z 
(obr. świetL).

PRZED OBJĘCIEM GÓRNEGO ŚLĄSKA. 
Katowic©. (PA T.). Kom isja m iędzysojusznicza 

ogłasza u rzędow y  komunikat o rozpoczęciu  pol- 
sko-aieim eokich rokow ań w  O polu w  sprawie 
przejęcia G. Śląska przez P olskę i N iem cy. Komu
nikat ten pofcyierdża nasze inform acje z przed 
kilku dni o  tych  rokow aniach. ■

Katowice. (P A T ). B iuro W olffa  og łasza : Jak 
się dow iadujem y ze strony miarodajnej, oddanie 
przyznanych  obszarów  górnośląskich P olsce  i 
Niemcom — o ile nie zajdą nieprzewidziane prze
szk od y  —  nastąpi w  ciągu czerw ca .

ARESZTOWANIA POLAKÓW NA ŚLĄSKU 
PRZEZ URZĘDNIKÓW NIEMIECKICH. 
Katowice. (P A T.) W  n ocy  z dnia 3. na 4. 

maja aresztow ano w  Katowlieach p.' Emanuela Ja
w orka z O żgow a. A resztow ania dokonali ttrzęd- 
lńcy niem ieckiej A . K  O., k tórzy  przybyli do Ka
tow ic z  Opola.. Z tego powodu od b y ło  się zebra
nie przedstaw icieli organizacji polskiej, na którem 
uchw alono rezolucje dom agającą się natychmia
stow eg o ' w ypuszczenia p. Jaw orka na w olność. 
D onoszą rów nież z K rólew skie: Huty o  areszto- 
wartiu przez A. P . O. dizaałacza i .powstańca ,p. 
W yrw ieza . Z  tego  pow odu  w śród  ludności pol
skiej panuje ogrom ne wzburzenie.

WIEŚCI Z LITWY.
W ilno. (A W .) Dnia 7 b. ni. od b y ł się tu 'Ogól

ny zjazd b. w o jsk ow y ch  uczestników  I. korpusu 
w schodniego generała D o w b ó r -Muśnicki ego. W y 
brano zarząd, na cz e 'e  k tórego  stanął pułkow nik 
O buch-W oszczatyński.

Wilno. (A W .) Przedl sam ym  wiiarrgniięcfom 
oddzia łów  litew spch  do pasa neutralnego prasa 
kowieńska, jak na kom endę zaczęła  podaw ać 
tendencyjne w iadom ości o rzekom ej koncentracji 
w ojsk  polskich na granic:/ litewskiej.

W ilno. (A W .) „E ch o K ow ieńskie" zw raca u- 
w agę, że  rząd  kow ieński usiłuje przenieść długi 
rosyjskie na państwa, które pow sta ły  na gruzach 
daw nej R osji. P ism o naw ołuje państwa bałtyckie 
do przeciw staw ienia się tym  praktykom  ro sy j
skim i zajęcia w  tej spraw ie w spólnego frontu.

N A D ZW Y CZA JN E  K R E D Y TY .
W arszaw a. (Tel. wL). N adzw ycza jny  kom i

sarz do walki z drożyzną Minister Michaiski, u- 
dzielił wielkim miastom, liczącym  ponad lOP.GOn 
m ieszkańców , oraz wielkim kooperatyw om  w y 
sokich kredytów . Instytucje, korzysta jące z tego 
•kredytu, b y ły b y  oddane pod kontrolę N adzw y
czajnego Kom isarza.

ZMIANA ZAKRESU DZIAŁANIA IZBY SKARBO- 
WEJ LWOWSKIEJ.

W arszaw a. (Tel. wŁ). W  m yśl rozporządze
nia M inisterstw* skarbu, w y ‘ ączo*ve zosta ły  i  za
kresu działania Łaby skaboiwej w e  L w ow ie  i 
p rzy łączone do Izby skarbow ej w  K rakow ie 
spraw y  d o ty czą ce  archiw om  map katastralnych, 
oddział rekonstrukcji aparatów  katastralnych ©raz 
sp ra w y  osob ow e  u rzęd ów  m ierniczych.

SPRAWY GDAŃSKIE NA RADZIE LIGI NARO* 
DÓW.

W arszaw a. (Tel. w ł.). Rada Ligi N arodów  
której sesja  w yznaczona została na I I  bm., roz
poczn ie ’ obrady od ’ 'ozpatrzenua spraw  gdańskich.

JE SZC ZE  JEDEN „PRZYJACIEL POLSKI".
R yga. (A W .) Oddawsna zw raca na siebie u- 

w agę tendencyjne w  dudhu rosyjskim  i w ybitnie 
antypolskim przedstawianie w ypadk ów  na konfe
rencji genueńskiej prze® jUczedstawałcSeii JAtie-w- 
skiej Agencji tołegraficzniej w  Genui T łum aczy



lAZSTA LWOWSKA" z dnia 11. maja 1922. 5

kię to tem. że kierownikiem łotewskiej Agencji w 
'Oeimi jest daksrmakarz znany* ze swych tendencji 
rusofitekśch i antypolskich redaktor „Rygaischer 
^nndsdł»au. n

OPINJA DELEGATA WIENIAWSKIEGO.
W arszaw a. (Tel. wt.). Delegat Wieniawski 

.powróci! wczoraj z Gerari i odbył konferencje z 
Prezydentem Ministrów Ponikowskim. P. W ie
niawski jest zdania, żc w  konferencji: genueńskiej 
będzie musiała nastąpić przerwa, ponieważ dele
gaci zapragną porozumieć się ze swoimi rządami. 
Pose' August Zaleski dotychczas nie przyjechał. 
Oczekiwany jest dzisiaj. Opóźnienie spow odow a
ło wyczekiwanie powrotu p. Barthou z Paryża i 
zapowiedziana ro-zmowa Ministra Sldrmunta z 
Cziazeri-nem.

JJKŁAD HANDLOWY POLSKO-WŁOSKI.
Genua. (Te!, wł.). Z bardzo pewnego źródła 

donoszą, że między Polska a Włochami zostanie 
jutro podpisany traktat handlowy.

NAFCIARZE Z CAŁEGO ŚWIATA ZJECHALI 
DO GENUI.

Genua. (Tel. wł.). Dzienniki donoszą, że do 
Genui przybyło przeszło stu dyrektorów tow a
rzystw' naftowych, aby bezpośrednio obserwo
w ać pertraktacje konkurentów z sowietami. 
Przyjechał tam rówbież z Paryża przedstawicie! 
firmy „Standard Oii wOitrpuny » v • .v

L. GEORGE PRZECIĄGA STRUNĘ.
Londyn. (A W .). Naczelny redaktor „T im esk i“  

donsi z Genui, żc L. George oświadczył wobec 
Barthou w bardzo ostrych słowach, że onterrta 
francusko-angielska skończyła się. Angtja uważa, 
że ma teraz wolna rękę i motże zawierać nowe 
związki przyjaźni. Anglia widzi się zmuszona do 
porozumienia z Niemcami na weit za cenę zrezy
gnowania angielskich żądań neparacyjnych. Bar
thou przestraszony miał być gwałtownością L. 
George‘a.

Londyn. (AW .). W edle ostatnich wiadomości 
z Genui konferencja weszła w  stadium kryty
czne. Delegacja angielska doszła rzekomo do o- 

'statnich granic ustępstw. Konferencje uratować 
może jedynie zmiana stanowiska Belgii.' Pociąg, 
którym L. George odjechać ma do Londynu, stoi 
już gotow y.

Genua. (AW .). Delegacje są w  nastroju peisy- 
' mistycznym, szczególnie francuska. Ogólnie sa
dzą. że konferencja zakończy się niedługo z  po- 

,wodu niezwykłego zaostrzenia sie położenia. 
Podobno W łosi zrezygnowali już z roli pośredni- 

.ków. Barthou miał oświadczyć, 'iż nie ma zamia
ru zapuszczać się więcej w  żadne kompromisy i 
rokowania.

Genua. (AW .). O ile nie douRie do porozu

mienia w najbliższych 24 godzinach to albo kon
ferencja odbyw ać się bęuzie nadal bez udziału 
Francji albo delegacja frarcpska przez opuszcze
nie Genui rozbije konferencję.

PRZYBYCIE ANGIEIJsKłEJ PARY KRÓLEW
SKIEJ DO BRUKSELI.

Bruksela. (PAT.). Angielska para królewska 
przybyła tu i po dwóch drafctch udaje się na cmen
tarze 'żołnierzy angielskich do Bcigji i północnej 
Francji - x ^ _

POŻYCZKA NIEMIECKA DLA JUGOSŁAWJI.
Belgrad. (PAT.). ,.Novosti“  donoszą, że fi

nansista niemiecki Stónnes zaofiarował rządowi 
jiigosłowfańokiieinu pożyczkę w  w ysokości 100 
milionów oolarów  na budowę dróg żelaznych, łą
czących porty na Adriatyku z  resztą kraju.

n n

(u) Ograniczenie przywozu zwierząt i wytwo
rów zwierzęcych z Rosji i Ukrainy. Rozporządzeniem 
Ministerstwa rolnictwa wzbronionein zostało wpro 
wadzenie z Rosji. Ukrainy, Białorusi, Litwy i Łotwy 
na obszar Polski bydia rogatego i innych zwierzaj “ 
przeżuwających, wytworów', względnie odpadków od 
tychże zwierząt, dalej kości, paszy objętościowej (sło
my i siana), pods.ctółek, nawozu stajennego (gnoju), 
sprzętów stajennych i uprzęży używanych, odzieży i 
obuwia noszonych, przeznaczonych na sprzedaż, wre
szcie gałganów (srmat). Natomiast odbywać się nroźr 
kolejami ielaznemi —  jednakie li tylko przez stacje 
wchodu Stołbce, Zdołbunowo i Pcdwcloczyska. oraz 
wyłącznie w ł denkach całowagonowych —  przywóz 
do Polski, względnie przewóz przez Polrttę koni 
trzody chlewnej przeznaczonej na natychmiastowa 
rzeź, oraz mięsa wieprzowego, drobiu żywego I bi
tego, słoniny surowej, wędzonej i solonej, smalcu 
w:eprzowego, łoju przetopionego, szczeciny, wełny 
owczej, skór zupełnie wysuszonych, rogów, tudzież 
nabiału. Przesyłki te winny być zaopatrzone w świa
dectwa stwierdzające, że pochodzą z okolic wolnych 
od zaraźliwych chorób zwierzęcych, będą podawane 
na wym en.onych wyżej stacjach wchodu badaniu, 
względnie dezynfekcji i ma ą być odstawione wprost 
na nrejsce przeznaczenia, do fabryk lub do inieisc 
przeróbki. Wprowadzanie zwierząt i produktów zwie
rzęcych przez inne punkty wejścia, oraz wyjątkowe 
odstąpienie od powyższych ograniczeń nastąpić może 
w poszczególnych wypadkach li tylko za zezwoleniem 
Ministerstwa rolnictwa. Przepisy tego rozporządzenia 
nie tnają zastosowania do bydła, koni, świń i drobiu 
repatrjantów.

(u) Wywóz likierów z Polski. Dla ułatwienia 
wywozu likierów z Polski zniżyło —  jak się dowia
dujemy —  Ministerstwo skarbu opłaty akcyzowe dla 
poszczególnych do wywozu przeznaczonych orzewłek 
likiejów o 90 proc.

(u) DOWÓZ jedw ab iu  do Polski. Dowóz tkanin 
jedwabnych z zagranicy do Polski jest obecnie 
wzbroniony. Jak donoszą z Warszawy, czynił tu, da- 
wno Związek kupców polskich starania o zniesienie 
tego zakazn uzasadniając to żem, że wobec spodzie
wanego nr wiązania stosunków handlowych z Rosją, 
będzie jedwab polriebr.y do.w yiobu  artykułów' eks
portowych z Polski, jak: krawatek, czapek, kapeluszy, 
sztucznych kwiatów i t. p. Wedle zasiągnlętej infor
macji, odnosi sie Rząd przychylnie do tego żądania, 
a związek czyni rzekomo dalsze zabiegi o uzyskanie 
niskiego cła na jedwab.

i?’ Stan zasiewów. Warszawa. Główny urzać 
statystyczny podaje następujące dane o stanie za
siew ów  z  końca kwietnia br: Na skutek przy-
m rozków i w ogóle niskiej temperatury w  ciągu 
miesiąca kwietnia, stan zasiewów pogorszył się 
i przedstawiał się w  stopniach kwalifikacyjnych: 
(5) oznacza stan w yborow y, (4) stan dobry, (3) 
średni, (2) mierny, (1) zły, — dla całej Polski 
przeciętnie jak następuje: Pszenica ozima 2.9, ży 
to ozime 3.3, jęczmień ozimy 2.5, rzepak ozimy 
2.3, koniczyna 2.4, łąki 2.6. pastwiska 2.4. W  po
szczególnych województwach stan pszenicy i ży 
ta był następujący: warszawskie pszenica 2-2, ży 
to 2.7, — łuckie pszenica 3-1, żyto 3.3, — kiele
ckie pszenica 2.9, żyto 3.4, — lubelskie pszenica 
3.0 żyto 3.4, — białostockie 3.0, żyto 3.5, — no
wogrodzkie pszenica 2.6, żyto 3.2, — poleskie 
nszeniea 2.9, żyto 3.6, — wołyńskie pszerńca 3-1, 
żyto 3.8, —  poznańskie pszenica 2.7, żyto 3.3, — 
krakowskie pszenica 3.1, żyto 3.5, — lwowskie 
pszenica 2.9. żyto 3.1, —  stanisławowskie pszeni
ca 3.3, żyto 3.5, —■ tarnopolskie pszenica 3-3, ży
to 3.6, — Blask cieszyński 3.0 pszenica, żyto  3.0.

K u r s y  g i e i « 8 © w e .
Lwów, dnia 1U maja godz. 10-30.

13-45 (14 25— 14-30)
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ZOFJA SAWICKA 8)

J 3 S k 3<
‘Ciąg dalszy).

— 'WlftdB! — żaliła się — sałata z homarem., 
łysiałam, że cię już nie zobaczę... Panna Mcla- 
ja opowie, ja... nie mam sił.

Pochylona nad jakimś haftem panna Mela- 
ią zwróciła ku mnie swą twiarz w ypeE lą  i po- 
zęła m ówić cicJryim, jeduds tajnym głosem.

Kiwałem głową, nie słuchając jej wcale. B y- 
jfti rozdrażniony . i zły. W ięc dla przestrachu 
ozraes,xzonej kobiety, otoczonej zbytkiem... Istna 
arsa !

Budzik) się w e mnie '.wspomnienie skromnego 
okoju, gdzie leżało dziecko, może naprawdę 
borę, m oże naprawdę potrzebujące czyjejś o- 
teki.

— I ta dyjata... ta dyjata... —  utyskiwała 
lotka.

— Parnio Melamjo, proszę o szklankę Giess- 
iibtera, me z odrobinką kctóaku. Nieznośne mam 
ssagrdeme. .lak ńnyśltisz Leonku, przecież parę 
ropel kosuafcu ml me zaszkodzi?

* *  * **
W tecrorem  przyjechała Renia.
ZasieiiE&aiy do bridgea, bez którego ciotka

obejść się nic może... Renia zaglądała mi w ciąż 'w 
karty, w łosy  jej, ułożone w  drobne pukle muska
ły mnie po twarzy. Ciotka patrzyła na nas z por- 
błażlitwym uśmiechem, takim dającym sankcję na 
wszystko, oo życie zmienia w  użycie.

Po trzech dniach wróciłem do domu, przyw o
żąc w  nerwach jakiś dysonans, złażony z niesma
ku, iironji i zniechęcenia. Mówiłem sobie, że: ży 
cia nie wanto bnać na serjo. Ogarnęło mnie przy- 
tem rozleniwienie.

Było ml tak, jak gdyby owinął mi ktoś du
szą jedwabnym gałjganksem, a ona, leżąc w  mięk
kich zwojach, czat je, że gnirsnieje i niema sił i nie
ma ochoty przerw ać siesty.

Do Jaśki posłałem tylko kwiaty, wazon bia
łego bzu, odwiedziny odwlekałem z  dnia tia dzień. 
Dziś, czy'- jutro, wszystko jedno ! Uważałem już 
tę dziewczynę za pewną zdobycz, po  którą dosyć 
tylko wyciągnąć rękę.

Ale jasna jei twarz jawtiła mi się nieraz przed 
oczym a, jak fragment m iłego snu.

Odczuwałem coś niby' tęsknotę za jej spoj
rzeniem, za jej uśmiechem.

A potem z całą siłą odezwał© się wspomuie- 
uie ow ego wieczoru, kiedy trzymałem w obję
ciach Jaśkę, poddającą się mej pieszczocie z bez
radnością istot niewinnych.

O garnęło mnie tak siłne wzruszenie,,, jak 
gdybym  przeżywał tę chwilę po raz drogi

Szaleństwem byłoby  zwlekać dłużej.
* aft t-

Biegłem po schodach, jak zakochany student, 
a kiedy dzwoniłam do drzwi dobrze mi znanych, 
serce zrobiło mi nkspodfeśamfcę rozgłośnem swern 
biciem.

Nie wiedziałem, że jest jeszcze takie młode !
Tak, to było prawdziwe, rzetelne wzruszenie 

bez (pomocy niezdrowych dreszczy, wywołanych 
umiejębiym fErtem.

N acinałem  dżw ocek  raz i drugi.... żadnej 
odpowiedzi.

Znśecierpbwśotny, zacząłem dzwonić gwał- 
łownie, raz p© razu, bez przerwy, podnieoan 
pragnaeniem, aby -drzrwti otwarty się coprędzej.

Daremnie ? Cicho i głucho !
Co za przykre rozczarowanie. :Jaśki pewnie 

ndema w  domu, trzeba ponow ić odwiedtetoy.
Czułem, że ożywienie moje gaśnie, jak świe

ca pod oeSctecbem zimnego ipowóedsu.
W  łetn prze* o6zkto«e drzwi ganku -wychyli

ła .sie głow a! Istna ilustracja z łuamwy.styczne? 
tetó. Tw arz zmięta w  obratmowantu papilotów, 
narzucona pośpiesznie jpudreni, kbkego śladj' wi
dać było  na kaftareSou jaskrawej barwy, o  ■ezeno- 
kidi, otwartych rękawach.

(Dekończeriłe last.)
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T. 63/21/4. Wdrożenie postępowania celem ud .- 
woduć-ma śmierci. Hry.i MeJnys, syn Mychajła i Was, 
gr. kat., urodzony li- stycznia 1397. r. w K ooiucbow ic 
i tamże zamieszkały, v>cćlc zaprzysiężony dli zeznań 
Świadka Wasyla Byczko został wywieziony przez w oj
ska rosyjskie na Sybir w jesieni 1314. r. i ta jn ie  w j  - 
nisejsku w szpitalu miał umrzeć na wiosnę 1915. o 
czerń świadek dowiedziai się ad zakonnicy, która cho
rego pielęgnowała. Cutv w, bec pow yższego  jest praw- 
dopodobuem , że ILyu M A n /k  poniósł śmierć, przeto 
na prośbę jego  siostry Anny Melnyic zam.Janyk w Hu-» 
nietn wdraża się postępowa de, celem udowodnienia za
szłej śmierci zagnionngo. Wyda e się przeto ogólne w e
zwanie, aby uwiadomiono Sąd lub kuratora, którym u- 
stanawia się u. Pozuiak.i, adwokata w Stryju, najdaic-j 
do sześciu (6) miesięcy licząc od  dnia ogłoszenia ni
niejszej uchwały w „G azecie lw ow skiej11, o zaginionym  
Hryniu Aleinyku. Po upływie pow yższego  czasokresu 
i po podjęcia dow odów  będzie rozstrzygnięte o d o w o 
dź c zaszłej śmierci.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stryj, dnia 30. stycznia 1922. 2587
T. 68/19. W drożenie postępow an o celem uzna- 

ria za zm arłego. Iwan W aśko z Ż ydow skiego, syn An
toniego i Anny, urodzony ‘iii. marca 1886. r., wyjechał 
w sierpniu 1914. r. jako ż o łu ic z  na wojnę, w a lc z y łm  
froncie rosyjskim i miał we wrześniu 1014. r. zginąć 
w waice pod Lublinem a od tego czasu nie ma o  nim 
żadnych w iadom ości. Gdy zatem można przyjąć, że iwan 
W aśko zmarf. przeto na wniosek Głeny z Danilaków 
W aśkowei, zarządza się postępow anie, celem  uznani z 
wymienionej o so o c  z? zina-ią i małżeństwa jeg o  z H j- 
leuą v.-l Głeną z D jn ib k ó w  za rozwiązano, a zarazem 
ogłasza się wezwanie ,-by udzielono wiadom ości o za
ginionym Sądowi albo adwokatowi Dr. Lipińskiemu w 
Jaśle, którego ustanrswie się kuratorem a zarazem obroń 
ca węzła małżeńskiego, aż do dma 3L. paźdz ertiikn 
1922. r. Po dniu powyższym Sąd na ponow ny wniosA; 

,oizeiq iie  ostatecznie o uznaniu za zm ariego i rozw ią
zaniu małżeństwa.

8 a l okręgow y O ducia ł IV.
Jasło dnia 27. marca 1922. 4662
T. 18 22/6. Wdrożenie postępowania celem uzna

nia za zm arłego. Ołeksa P odkow ycz, syn Iwana i Zofji 
urodzony 25. grudnia 188S. r. w Sokołów ce, rolnik, o- 

. stataio w Koiohorach zamieszkały, brał udział w w o j
nie.jako żołn ierz ansie. przy 19. p. o. to. i wedle prze
prowadzonych dochodzeń brał udział w 1914 r. w b i
twie pod Janowem. Od tego czasu brak o  nim w szel
kich wiadom ości. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśl; -tj 24 i. 2 
u. c. wzgl. ust. z 31. marca I9J8. r. Nr. 128. Oz. p. p 
W obec tego na wniosek Anny Podkow ycz, wdraża się 
postępowanie, celem uznania wym iecionej osoby za 
zmarłą, a związku małżeńskiego zawartego nu dniu 27,. 
listopada 1913. r. między wymienionym a wilio skodaw- 
czynią za rozwiązany. W iadomości o  zaginionym uaie- 

)ży uddehć lądow i albo adw. Dr. Jozerowś R .psow . 
,wc Lwowie, Ulorsgo ustanawia się kuratorem oraz o- 
.broncą w ęzia nuiżerijkiego Zaginionego w zyw a się 
aby jawił się przed podpisanym Sądem o ile ty je  lub 

'w  inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. paździer
nika >92i. r. względnie w 6 miesięcy c d  dnia og łosze 
nia tego zarządzenia w gazecie tnzędow ej Sąd na po
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

8ą.l ok rę jow y  cywilny Oddział VII.
Lwów, dni« 13. marca 1922. 4288
T. V. 7/22/3. Jan Grędysa urodzony 1886. r. w Bu

dach, syn Antoniego i Jadw gi, pow ołauy w 1915. r. 
do stu by w ojskow ej przydzielony do austr. 89. p.» p 

.pełni' początkow o służbę na W ęgrzech, następnie brai 
udział na iroucie rosyjskim a w szczególności w pierw
szych dc;ach czerw ca 1916. r. w bitwie pod Łuckiem 
i odtąd zaginął. Cdy zatem przyjąć należy, t e  zacho
dzi ustawowe domniemanie z §  21. ust. z 31. marcu 
19 8. r. !.. 128, Dz. p. p. wdraża się na prośbę Anny 

'G r .dysy  postępowanie, ceietn uznania za zm arłego za
ginionego. Wydaje się ogólne wezwanie, aby udzielono 

•Sądowi lub adw. Dr. Deiehesowi w R zeszow ie, w iado- 
1 mości o pow yż wymienionym, Jan* Cirędysę wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sądem stawił się 

łlub w inny sposób uwiadomił o swem  życiu. Sąd tu
tejszy na ponow ną prośbę po dniu 30. września 1922. 
r. rozstrzygnie o  uz.iaaiu za zm arłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, 4. marca 1922. 4227
T. 379/21/4. Jan BobUo w Tom anow ie, żołnierz  

i. pułku ułanów, w edle zeznań Jana Darmsztesera po
legł w walce pod Lublinem we wrześniu 1914, r. Wsku
tek tego na wniosek Marjt Bebko zarządza się postępo
wanie, celem udowodnienia jej śmierci a zarazem ogła
sza się wezwanie, aby do pół roku od ogłoszenia w 
„Gazecie lwowskiej*1 Sądowi albo p. Drowi Bux sam o
wi adwokatowi w  Przemyślu, którego ustanawia się ku
ratorem, udzieiono wiadom ości o  zaginionym. Po upły- 

,wie tego terminu na ponowną prośbę Sąd orzeknie osta
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia Ba. stycznia 1982. - -  4245
T. IV. 43/81/3. W drożenie postępow ania celem 

uznania za zm arłego. W ojciech  W a k t o  r, syn Onu
frego i Wiktorji z Surdzietow, urodzony 26. września 

'1889. r. w K isielów ce, dostał się jako żołnierz 32. p. 
,obr. kr. armji austr. do  niew oli rosyjskiej, gdzie w r. 
1915. zachorow ał puczem w ieść o nim zaginęła. Gdy 
zatem przyjąć należy, że  zachodzi ustawowe d um nie .

< ‘

manie z §  1. ustawy z 31. marca 1918. r. L. 128. l>z- 
p. p., przeto wdraża się aa prośbę Anny W aktorow e 
postępowanie, ceh m uznania aa zmarłego zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne w ezw an e, aby udzielono Są
dowi w iadom ości o  pow yż wymienionym, a jego sa 
mego. o  ile pozostaje przy życiu w zyw a się, a'oy sta
wi} ;:!ę przed podpisanym Sądem lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd iu!ejszv na ponowną 
prośbę po  dniu 30. października 1922, r. rozstrzygnie 
■j  uznaniu za zm ariego.

Są:l okręgow y Oddział IV.
Nowy Sącz, il-iia 10. sierpnia 1921. 4064
T. 26/22/3 W drożenie postępow ania celem uzna

nia za zm arłego. Mar ja Teplicka z Bary ni w niosła o 
u manie brata Franciszka Rdza za zm arłego. Z zeznać 
wnioskodawczym i pod przysięgą słuchanego świadka 
Katarzyny W ysoczartskiej oraz poświadczenia Zw ierzch 
ności gminnej w Boryni z 7. tmrea 1922. r- wynika, że 
Franciszek Pilz został w r. 1914. powołany do arrmj ł 
austr. i w alczył na froncie rosyjskim  gdzie  został rze
kom o zabity. Gdy od r. 1917. nie « a  o nim żadnej wia
dom ości, przeto zachodzi domniemanie, że  zm aił. Na 
podstawie ustawy z 31. nurea 1918. r. Nr. 128. Dz. p. 
p. w draża się postępow anie, celem uznania za zmar
łeg o  Franciszka Filza. W ydaje się przeto ogólne w e 
zwanie, aby u zielono Sądowi lub kuratorowi Panu J 
drzejowi D in iiow iczew i. notarjuszowi w  Boryni w iz- 
iom ości o po wy z wym ienionym. Sąd ?urejszy r.a p o 

nowną prośbę po dniu 1. listopada 1922. r. rozstrzy
gnie u uriiauiu za zni u lego.

Sąd o -ręgow y Oddziai V.
Sambor, dnia 8, marca 1922. 4059

t  'i'. 422/20/4. Jurko Zarosa, syn Mikołaja i Marji, 
u odzony 1875. r. w Zaraciawie, pom arł orzed wrześ 
aieni 1915. r. w niewoli rosyjskiej. Gdjr w obec tego jest 
prawdopodobne, że osoba  wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się m  wniosek Marjt Za>"osa postępowanie, 
celem udowodnienia jej śmierci i rozwiązania węzła 
małżeńskiego, a zarazem o g łis z a s ię  wezwanie aby do 
c ół roku od ogłoszen ia  w „G azecie lw ow skiej" Są- 
Jowi aioo p. Drowi Dawidowi, adwokatowi w Prze
myślu, którego ustanawia się kuratorem i obrońcą » ę -  
zła m ałżeńskiego, udzielono wiadom ości o  zaginionym. 
i ’ o upływie tego lermiiui na ponowną prośbę Sąd o r t  k- 
uie ostatecznie o wmosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 14. listopada 1921. 4715
T. Vi. 254/21/9. Zsrząuzeoie postępowania celem 

udowodnienia śmierci. Roman Jan 2 im. M eiech uau 
ożycie! z D ąbrowy powiat Cnrzanów, urodzony 1882. r. 
w Stanach powiat Nisko, przydzielony w listopadzie 
1918. r. do 5. pułku legionów, według zeznań Dra Or
skiego w Jaworowie, wzięty w grudniu 19i8. r. pod 
J3worov.ein do niewoli ukraińskiej został rozstrzelany 
13. grudnia 1918. r. wrac z innymi jeńcami i pochow a
ny w masowym groble. Gdy w obec tego jest prawdo
podobne, że wymieniony poniósł śmierć, zarządza się 
uą wniosek Zutaniiy M ieiechowej postępow an ie /celem  
udowodnienia jego śmierci, a zarazem og la sz i się we
zwanie, ażeby do dnia 15. sierpnia 1922. r. udzielono 
wiadom ości o zaginionym Sądowi. Pó upływie lego 
terminu i po przeprowadzeniu dow odów  Sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 1. kw ietnia*1922. 454
T. IV'. 27/22/3. Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zm arłego. Józef Serafin, urodzony 6. grudnia 
1888, r. w M arcinkowicach, zamieszkały w W ielopolu, 
brał jako żołnierz 5. pułku ułanów udział w wojnie 
światowej a w październiku 1917. r. zachorow ał na 
f oncie włoskim nad Piawą i od tego czasu n c  daje 
itiaku życia o sobie. Gdy zatem przyjąć należy, ż j za
chodzi ust iw o we domniemanie z §  J, ces. rozportą - 
Izcnia z dn a 31. marca 1918. r. L. 128. Dz. p. p. przeto 
w uraża się na prośbę Józefy Serafin postępow anie, ee- 
em uznania za zm arłego — zaginionego. W ydaje ci; 

przeto ogóhie wezwanie aby udzielono Sąciowi lab kura
torowi adw. Dr. Nowakowi z N ow ego Sącza. W iado
mości o pow yż wymienionym a jego  sam ego, o ile p o 
zostaje przy życiu wzyw a się, aby przed tutejszym Są
dem stawił się lub uwiadomił o swem życiu. Sądtutej- 
-,zv ua ponowną prośbę po dniu 30. listopada 1922. ir 
wniesioną, rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Nowy Sącz, 3. kwietnia 1922. 4322
T. 412/21/7. W drożenie postępowania eden.’ uzna

nia małżeństwa za rozwiązano. Matias Goraj, syn Lau- 
reiiiego i E.vy, urodzony 15. lutego 1872. r. w Dziko
wie starym, rolnik, ostatnio tamże zamieszkały, brał u- 
i z a ł  w wojnie jako żołnierz austr. przy 68. p .p . i w e
dle przeprowadzonych dochodzeń w maju 19 17. r. w 
czasie bitwy pod  Kamiano zaginął. Odtąd brak o nim 
w iadom ość1. M ożna zatem przyjąć Iż źajdą warunki u- 
stawowego domniemania śmierci p o  myśli §  24. 1. 2 
ust. cyw. wzgl. ust. z 31. marca 191S. Nr. 128 . Dz. p. 
p. W obec tego na wniosek Praksedy G iraj wdraża sl^ 
.)ustępowanie, celem  uznania związku małżeńsk ego za- 
wartego na daiu 12. czerw ca 1S00. r. między w ym ic- 
liony.n a wnioskodawczynią za rozwiązany. W iadom o
ści o  zaghiionym naiiży udzielić Sądowi a lbo adw. Dr 
Nuchimowi Altschiińe.rowi we Lwowie, którego ustana
wia się kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego 
Zaginionego wzyw a się aby jawił się przed podpisanym 
Sądem łub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 10 
października 1922. r. jsdnak nie prędzej jak w 6 mie
sięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie 
urzędowej Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczna 
orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów. dnia 9. marca 1922 4212
T. 449/21/3. Wdrożenie postępowa ma celem u- 

znaiiia za zmarłego. FrymciaDełman w Byłicach, wnio
sła o uznanie męża Ch om a Deimstna za zmarłego. Z ze- 
snaji wnioskodawczy ni i przedłożonego poświadczenia  
gminy Bylice 6 grudnia 1921. r. wynika, że Chaim Del- 
man został w r. 1914. pow ołany do wojska, wyruszy-. 
,;a front rosyjski i od tego czasu nic ma o nim żad

nej wiadomości, zachodz domniemanie, że 'zginą ł. Na 
pod5ta*i« ustawy 7 31. marca 1918. r. Nr. 128 Dz. p. p.. 
wdraża się pcsiępowan>e, celem uznania za zmarłego 
Chaima D-ltnsna. W yda;e się przeto orólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu Rudolfowi, 
ackowskiemu, adwokatowi w Sam borze, wiadomości 

o pow yż wymienionym. Sąd tutejszy na ponowna, prośbę 
po duiu 1. września 19z2. r. rpzst zygnie o uznaniu ua 
zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor dnia 23. grudnia 1921. 40G1
T. 23/29/3. Edykt. W drożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Jan H iłda, urodzony dma 22. gru
dnia 1882. r. w Ł łdyczyn ie  pow iat Tarnopol, pow ołan y  
w czasie Ogólnej m obilizacji sił zbrojnych byłych M o
narchii austrjackiej i węgierskiej do czynnej służb- 
wojskow ej, opuścił w sierpniu 1914. roku sw oje  n:.cj- 
ee zamieszkania i jalco żołnierz brał udział w woj- i 

św iatow ej przy 15. pułku piechoty jesionią 1914. roku 
w okolicy Erzesko-Olrcclm , pozostaw iony z odzi i m 
Jo wstrzym ywania napo u Moskali, w ięcej do ; u-ku 
iie pow rócił i od tego czasu nie daje o sob e źaiiu - 

znaku życia co  potwierdza Jurt Konarski ł poświ.-.d- 
Cienie gminne. Gdy zatem przyjąć nsleży, że zachodzą 
wymogi ustaw ow ego domniemania z §  1. ust z 31. 
marca 1918. r. L. !_8. 7j;. u. p. przeto wdraża się r«a 
-rośbę jego  brata Maicina Hołdy postępowanie, celem 

uznania za zmarłego. W ydaje się przeto ogólne w ezw a
n e , aby udzielono Sądowi w iadom ość o zaginanym  
Jana Hołdę o ile ty je  wzywa się. aby przed wymień o - 
nym Sądem stawił s ę lub w iuny spesob  nwiadomit 
o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
pływie b m fes:ęcy od dnia ogłoszenia edyktu w gaze
cie urzędow ej rozstrzygnie o wniosuu.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 27. marca 1922. 4849
T. IV. 13/22/2. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zm arłego. Stauisiaw Majda, syn Józefa i 
Marjatmy, urodzony 1884 r. w W ęgłćw ce, powi, t Wie
liczka, rolnik w Ryczowie, narukował w łistopadz e 
Ib 14 roku do 77 pułku piechoty, z którym w sierpniu 
19X8 r. jadąc na front włoski, dał o sofcie ostatnią wia
dom ość i odtąd o jego życiu nic nie wiadom o. Gdy za
tem przyjąć można, że zajdą warunki domniemania z 
ustawy z 31. marca 1918 r. Nr. 128 Dz. u. p. zaiządza 
się na wniosek Rozal i Majda postępowanie celem uzna
nia osoby wyż wymienionej z ;  zmarłą. Ogłasza się 
przeto wezwanie, aby o zaginionym udzielono w iado
mości Sądowi. Zaginionego wzywa sie, aby staw.i się 
przed podpisanym sądem iub w inny sposób dai znać
0 sobie. Fo sześciu miesiącach od <h;D ogłoszenia te.

edyktu w „G azecie Lw ow skiej" f . d na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział IV.
W adow ice! dnia 10. marca 1922. ć 623
T. 305/21/3. W drożenie postępowania celem uzna

nia za zm arłego. Iwan Demkiw syn Martyna i Parad, 
gr. kat., urodzony 5. łlpc% 1881 w Uhełnic i t m za
mieszkały, gospodarz (żeniony 5. marca 1S05 z Julian
ną De.]i;l;óv, wedle zaprzysiężonych zeznań świadku 
Iwana Sucha i Ołeksy M cłeuew yeza dostał t: ę z ic.ri- 
cem 1.914 roku do niewoli rosyjskiej, a to jako żo ł
nierz austiyjacki i tam w jesieni 1915 roku w obozie 
eńeow w 7łntej Arcizie zachorow ał na czerwonkę 
,i świadków pow yższych przeniesiono do innego obozu
1 w obec (ego w ięcej go nie widzieli. Gdy zatem przy
jąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie śmier- 
ev, przeto wdraża się na "ro fu ę  jeg o  żony Julianny z 
Dom kowych Demkiw w U hel nie postępow anie celem 
n/.uania za zmarłego i ceicm  rozwiązania malżcńsfwa. 
Wydaje się przeto cgólne wezwanie aby udzielono Są
dowi lub Drowi Rappaportowi adwokatowi w Stryju, 
któiego ustanawia się kuratorem nieobecnego i obroń
cą jego węzła małżeńskiego wiadomości o  pow yż w y 
mienionym. Iwana Demkiw wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem stawił s:ę] lub w inny sposób 
uwiadom ł o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro
śbę dopiero po upływie jednego roku licząc od dniu 
ogłoszenia niniejsze; uchwały w „G azecie Lwowskie:" 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu 
małżeństwa.

Sąd okięgow y, O ddział IV.
Sfryy tlnia 21. lutego 1922. 4329
T. IV. 14/22/2. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zm arłego. W ojciech  Jaworek, cyn Jana i Ka
tarzyny, urodzony 1829 r. w Żarnowce, powiat M yśle-

wiadom ości. Gdy zatem przyjąć można, że zajdą wa
runki domniemania z ustawy z §  24 !. 1. k. c. zarzą
dza się ua wniosek Ignacego Jaworka postępowanie 
celem uznania esoby w yż wymienionej za zmarłą. Ogła
sza się przeto wezwanie, aby o  zaginionym udzielono 
wiadom ości Sądowi. Zaginionego wzywa się, aby sta
wił s;ę przed podpisanym sąden: lub w inny sposób 
dał znać o sobie. P o upływie roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w „G azecie Lw owskiej" Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
W adow ice, dnia 4. marca 1922 r. 462*
T. 195/21/4. W drożenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. Atan izyj Leniw, syn Mr.tija i Marji, u- 
rodzony 29. września 1890 w Niniow ie górny m, gr. kat., 
tamże zamieszkały, wedle zaprzysiężonych ze zrań 
świadka Hrynia Szwaba brał on czynny odział jako 
szeregow iec 13 Baonu strzelców  polnych w jesieni 19’. ? 
w bitwach pod Przemyślem i podczas szturmu nad ta 
nem w tym czasie miał zaginąć. Gdy ponadto od teg.; 
czasu zaginął wszelki znak o  jego życiu, przyjąć naie- 
iy , że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto 
wdraża się na prośbę Pylyp.u Malamija syna And u ia 
: Andrusia Małamija syna Iwana w Niniowie górnym 
postępowanie, ceien... uznania za zm arłego. W ycLje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
Drowi Muszyńskiemu adwokatowi w Stryju, c tó ieg o  usta
nawia się kuratoicm nieobecnego wiadom ości o  powyż
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wymienionym. Atan&iyjs Leniw Wzywa ■sie, aby p/ze:: 
niżej wymienionym Sądem stawił się, tub winny sposób 
uwiadomił o  i  went życia. Sąd tutejszy i;a ponowną pro
śby dopiero po upływie sześciu (6) miesięcy licząc oc! 
dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w „G azecie Lw ow 
skiej* i po uzupełnieniu dochodzeń rozstrzygnie o u- 
znaaiu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 25. lutego 1922. .4328
T. IV. 18/22/2. Zarządzenie, postępowania celem 

Udowodnienia śmierci. Jjn Sikora, syn Acurzeja i Wi- 
klorji, urodzony 1895 r. w G łogoczow ie, powiat M y
ślenice, w alcząc w armii austyjacko-węgierskiej dostał 
się do niewoli włoskiej, w której wetlie zaprzysiężo
nych zeznań świadka Józefa Pochopnia urna: i- w listo
padzie 191S r. we wsi Omignauo i odtąd o jego życiu 
nie ma żau«tej wiadom ości. Gdy w obec -tego praw do
podobne, że osoba wymieniona poniosła śmierć, Zarzą
dza się na wniosek W ik.orji SchUfier postępowanie ce
lem utaowodnieiua śm ierć, a żar zem ogłasza się w e
zwanie, ażeby do trze-, ii miesięcy od ania ogioszc-nia 
tego zarządzenia -w „C ezecie  Lvvowskiej“ Sądowi udzie
lono wiadomości o zaginionym. Po upływie tego termi
nu i po  przeprowadzeniu d ow odów  Sąd orzeknie osta
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział IV.
W adow ice, dnia 15. marca 1922 r. <5627

T. 371/21/3. Zarządzenie postępowania celem usta
lenia dowodu śmierci. Matij Czurko Jakowa urodzony 
w Rożnowie powiat Sniatyu dnia 1 2 . sierpnia 1883, o- 
żeniony z Justyną z Powsżuków dnia 27. 'maja 1909, 
wedle zeznań zaprzysiężonych świadka i wnioskodąw- 

•czyni Justyny Czurko pojechał przed 'w ybuchem  wojny 
do Kanady. Ud męża nie miała wiadomości. Zeznaniami 
zaprzysiężonymi świadków Hry.cka Tarubasa, syna Fi- 
lipa, Micha/a Hawiuka W asyla ustalono, że Matij Czur- 
ko "przebywał w Kanadzie.' W zimie 1919/1920 w Win- 
nipeg będąc zachorował i odszedł do szpitala w vy;n- 
nipcg, gdzie poddał się operacji i w kilka dni po ope
rach zniari, że deponenci widzieli zw łoki Matij a Czurko 
w trupiarni jak zwłoki te wkładano do trumny, byli też 
wymienieni świadkowie na pogrzebie i przy ^ ch o w a 
niu Ciarki na cmentarzu w Winnipeg. .W cdłe poświad
czenia Urzędu gminy w Rożnowie z unia b. .listopada 
1921 Matij Czarko przed ill laty 'wyem igrował z kraju 
za zarobkiem do Kanady do gminy nie .wrócił, zaś w 
gminie krąży . pogłoska, że  przed dworna laty w Kana
dzie- zmarł. Gdy zatem możną ..przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w rnyśi pat. 
24 1. 3 uc. i par. .1 ustawy z. 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 
128 i. rcizp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 1.34 !>zpp.„ 
wdraża się na wniosek Justyny z Powsziików Czurko 
żoify Matija postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarażeni ogłasza się v ezwaiue, a- 
żęby; udzielono ■'wiadomości o zaginionym Sądowi, aibo 
.P^adw., UrĄ,,txdhaąmoivi w. .Zablotowic. którego -usta-, 
■naw itr Sn ktiratórem ‘ Matija - Czurko. Tcjgbż ''Matija. 
•Czł!Wt.ov s.-:'-i1iik.ó\<;'a: vwży w-a się. o ile żyje, ab y 's i/a ^ ił' 
się przed..podpisanym • Sądem: l»b -w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu i. sierpnia, I922 r. jednakowoż 
nic wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w gazecie urzędowej. Sąd na ponowny wnio
sek orzeknję ostatecznie o uznanie za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja dnią 14. stycznia 1922. 3496
T. 383/21/4. Zarządzenie .postępowania celem uzna

nia za zmarłego. Głeksa Morozicłu syn Iwana, urodzony 
dnią 28. marca 1887 w Piotrowie- powiat Horodenka. 
tamże przed wojną zamieszkały, ożeniony od dnia 28. 
maja 1912 z Paraską ż Pawlaków, odszedł w czasie 
drugiej mobilizacji na wiosnę 1915 'na wojnę na front 
rosyjski. Ostatni list otrzymała' od niego żona w lecie 
1916 i od tego czasu wszelki' śłućłi o r.mi zanikł. W e
dle poświadczenia urzędu gminnego w Piotrow ic z dnia 
7, listopada 1921 zaginiony Ołeksa Morozicki iwana do- 
tyu. ’zas z wojny do gminy nie powrócił i niema o jego 
życiu żadnych wiadomości. W yw iady żony zaginionego 
w biurze wywiadowczem  Tow . Czerwonego Krzyża 
we Lwowie pozostały bez skutku. Gdy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domniema
nia śmierci w myśl par. 24 1. 2 uc. i par. 1 ustawy z 
31. marca 1918 Dzpp. Nr. 126 i fozp : min. z 8. kwietnia 
1918 Nr. 134 Dzpp., wdraża się ha wniosek żony za
ginionego Paraski z Pawluków iv\orozickiej z Piotrowa 
postępowanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie
lono wiadomości o zaginionym Sądowi, albo p. adw. 
Dr. Jakóbowi .lołlesowi w Kołomyji. którego ustanawia 
sie kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. Otcksę 
M oroaclctego syna Iwana wzyw a się. o ile żyje, aby 
stawił się przed podpisanym Sądern lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po drou 1. tipca 1922 jednakowoż nie 
wcześniej jak w 15 miesięcy od dnia ogłoszenia tego' 
edyktu w gazecie urzędowej. Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja dnia 21. listopada 1921. 3562
T. 391/21/3. Zarządzenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. Prokop .Kabahik syn Oleksy, urodzo- 
ny w KJuczowie małym pow. Peczeniżyn dnia 17. lipca 
1887. ożeniony od 29. października 1912 z Marją z Pi- 
tkoizwbów. powołany w 1915 do a astr. służby w ojsko
wej. popadł w tymże roku w r*ewolę rosyjską. W 1916 
przebywał jako jenjec austriacki pod dozorem wójsk 
rwyjskleh w Galicji w okolicy Stanisławową i O-tty- 
n-ji w czasie inwazji rosyjskiej. W edłc zeznań świadka 
I wnioskodawczym Marji Kabaluk odwiedziła w czasie 
drugiej t.pwazii rosyjskiej w okolicy Stanisławowa mę
ża., gdzie tecze z innymi jeńcami austriackimi pracował, 
ostatni raz deposen tka widziała się z mężem przed 
świętami . . P i o t r ą 1917 r. Świadek Iwan Treiturak 
Dmytra zaprzysiężony zeza.il, że zsal Prokopa Kabą-

luka, z którym razem dostał się do niewoli rosyjskiej 
i z tymże jako jeniec w 1916 pracował w. „G alicji'1, a 
następnie na Bukowinie, gd/sie w jesieni 1917 rozeszli 
się, a mianowicie Prokop Kabaluk posz-cdł do Rosji, 
zaś świadek pozostał na Bukowinie we wsi, a po 5 
miesiącach powrócił do wojska austr. i niema wiado
mości co się siało z Prokopem Kabalukiern. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego do
mniemania śmierci w myśi par. 24 i. 2 uc. i par. 1 u- 
stawy 7, 31 marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 
8. kwietnia 1918 Nr. J 3 i  Dzpp., wdraża się na wniosek 
iV.r..ji 2 Piskozubów Kabaluk żony zaginipego postępo
wanie celem uznania wym ieniorej osoby za. zmarłą, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiado- 
rowi w Kołomyji, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego. Prokopa Kabałuka z Ma
rią z Piskozubów. Prokopa Kahaluka w zyw a się, o ile 
żyje. aby stawił się przed podpisanym Sądern, iub w 
inny sposób dat znać o sobie. Po dniu 1. sierpnia 1922 
jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dma 
ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Kołomyja dnia 26. stycznia 1922. 3503
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RGZMASTE OBWIESZCZENIA. |

Prez. 14271/22.' Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 
Lwowie ogłasza, że Adolf Landesberg zamianowany no- 
larjuszem w Podw ołoczyskacli, złożył przysięgę służ
bową i może swój urząd objąć.

Lwów dnia 21. kwietnia 1922. 4773 1— 3
Prez. 15491/22. Obwieszczenie, Sąd'/apelacyjny- we 

Lw owie ogłasza, że Aleksander Misky, zamianowany 
notarjuszem w Peczeiiiżynie, z łożył przysięgę służbo
wą i może sw ój urząd objąć.

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lw ów  dnia 3. maja 1.922. 4772 l— 3
Prez. 15895/22. Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 

Lw ow ie ogłasza, żc Bazyli Diaków zamianowany nota
riuszem w Niemirowie, z łożył przysięgę służbową i mo
że swój urząd objąć.

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lwów dnia 2. maja 1922. 4771 1 3
Ns. 17/22/2. Edykt. M przechowaniu tut. Sądu znaj

duje się- pianino czarno ■ poiiturowane firmy Halin \V olf- 
freund Drczcn, które zakwestionowane zostało w Na
rolu, a zostawione tam w czasie wojny przez austria
ckich oficerów. W zyw a się właściciela tego pianina, aby 
do roku od dnia zamieszczenia niniejszego edykcu po 
ra z trze c i-. .w „Gazecie Lw ow skiej" zgłosi! sięy W tiit. 
Sądzie, j  wykazał swoje prawo własności, w ' przeci
wnym razie fńahińtWzośtańje Sprzed; ne droga piibl/ęz/iej’ 
łidyt;£Cji, fa ‘ddti!/ k4rtm'h:-w niesie! się do kasy riądSwej'.’ ’ 

Sąd powiatowy.
Cieszanów dnia 4. marca 1922. 4798'
C. 67/22/2. Edykti Przeciw  nieznanemu z miejsca 

pobytu Iwanowi Lipa, rolnikowi z Letni, którego miej
sce pobytu jest nieznane, w niesionym ‘ został do Sądu 
pow iatow ego w Medeuicądt przez Stasia Lypę syna 
W asyla i iow. z Letni pozew o uznanie i wpis prawa 
własności pgrt. 3164/2 w Letni zpu. Na podstawie po
zwu wyznaczono audiencję do rozprawy na dzień 19. 
maja 1922 godzinę 10 prz_ed południem biuro 1. & Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się P, Dra 
Fruchsa adwokata w Medenicach kuratorem. Tenże ku
rator zastępować będzie pozwanego w rzeczonej spra
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Medenice dnia 20. marca 1922. , 4834
C. II. 360/22. EdykT. Przeciw Pawllnie z Bilecktdi 

Schmidt, której miejsce pobytu ' jest nieznane., wniesio
nym został do Sądu pow iatow ego w Horodence przez 
Katarzynę z Karpińskich Szkwarek i Michała z Jasieno- 
wa pozew o uznanie i wpis prawą własności zpn. Na 
podstawie pozwu wyznacza się audiencję do ustnej roz
praw y na dzień 24. maja 1922 o godz. 9 rano biuro Nr. 
24 tut. Sądu. Celem strzeżenia praw- pozwanej ustana
wia się Pana Dra Załośccra adw. w Horodence kura
torem. Tenże kurator zastępować będzie pozwaną w. 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do
póki ona w Sądzie sie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka dnią i. maja 1922. 4832
C. Ii. 277/22. Edykt. Przeciw Nykole Petryszyn s. 

Iiaw ryły. którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do Sądu powiatowego w Horodence 
przez niewłasirowoln.. Semena Petryszyn s.- Mawryły 
przez kuratora W asyla Kałynkę s. Mykiety w Czernia- 
tynie nezew o uznanie i wpis prawa, własności zpn. 
Na podstawie pozwu wyznacza się audiencję do ustnej 
rozprawy na dzień 24. maja 1922 o godz. 9 rairo biuro

Nr. 2-1 tut. Sądu. Cetem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się Pana I>jf Bosakowskjesro adw. w Horo
dence kuratorem, i euże kurator zastępować będzie po- 
zwnego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
ezeastwo, dojróki on w Sądzie się nic zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Horodenka dnia 2 maja 1922. 4831
C. I. 129)22. Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Marii Atamańczuk został wniesionym przez Schulima 
V'aclisteina vel Kohna, Motia V7achsteiua w e !  Konna 1 
Perle Wacłistein yel Kolm. pozew o uznanie i intabuRt-' 
cię prawa własności do rrałnoścf whl. 285 gm. W ołkow - 
ce. Audiencję do rozprawy wyznaczono na 9. czerw ca 
1922 o godz. S przed poł. w tutejszym Sądzie salą Nr. 
23.. Celem strzeżenia praw pozwanej Marji Atamańczuk 
ustanawia się D ra-Józefa 'Thumiua adw, w Borszczo- 
wie kuratorem. Tenże kurator -zastępować będzie po
zwaną /Marię Atamańczuk na jej'.koszt i niebezpieczeń
stwo. dopóki ona w Sądzie sjej nie -zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

. Sąd powiato-wy, Oddział I.
■ Borszczów  .dnia 9. marca 1922. 4830

Cg. I. 43/21/8. Przeciw  Helenie Hlebowickiei, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został do Są
du okręgow ego w Nowym Sączu przez Stanisława Bo- 
rawskiego z Borysławia pozew o wydanję ruchomości. 
Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą audiencję 
na dzień 31). maja 1922 godz. 12 w południe sala roz
praw Nr. 97. Ceiem strzeżenia praw pozwanej ustana
wia ęię Pana Dra Jana Lisowskiego adwokata w No
wym Targu kuratorem. Tenże kurator zastępować bę
dzie porwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki ona w Sądzie sie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y. Oddział I,
Nowy Sącz dnia 19. kwietnia 1922. . 4f<26
C. 95/22/3. Edykt. Przeciw niewiadomemu z miejsca 

pobytu Jakiwowi Gazdziukowi 7. Koło dróbki wniesiony 
został przez Stefana Andrusyka w Kolodróbce pozew 
o uznanie własności whi. 1183 Kolodrótka do Lcz. C. 
95/22. Audiencja do ustnej rozprawy została w yznaczo
na na 24. maja 1922 godz. 9 przed południem. Ponieważ 
miejsce pobytu strony /pozwanej jest nieznane, ustana
wia się p. Dra Sygala adwokata w Zaleszczykach ku
ratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt i nie
bezpieczeństwo dotąd, dopóki _on sam nie. stanic i nie 
ustanowi pełnomocnika.

Sad powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki dnia 4. maja 1922. 4825'
C. II. 361'21. Edykt. Przeciw  Jioanowi Żukowi go

spodarzowi w Ciwoźdżcu, którego miejsce pobytu, jest' 
nieznane, wniesionym został do Sądu powiatowego w 
TpFęe.-,flmzz-. Nastanie 'Żuk zarn. Mandryk i ‘ Mfeteirhh 
Żuk..zam.. Krawcin--gospodynie w Rypianach pożów o 
uznanie własności r dopuszczenie do współposiadania 
gruntu. Na podstawie pozwu tego wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 26. maja 1922 godz. 10 rano. Celem 
strzeżenia praw Iwana Żuka ustanawia sie żonę tegoż 
Annę Żuk w Gwoźdźcu kuratorem. Tenże kurator za
stępować będzie tegoż w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział Ił.
Turka dnią 8. marca 1922. 4824
C. 45/22/3. Edykt. ■ Przeciw  niewiadomemu z miej

sca pobytu Franciszkowi Hernasowi i Karolowi Pycii- 
kowi w ■ Siemieniu, których miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został do Sądu pow iatow ego w Su- 
chcj przez Józeia Bąka gospodarzą w Siemieniu pozew, 
o naruszeniu w posiadaniu. Na podstawie pozwu w y
znaczono audiencje na dzień 18. maja 1922 g. 9 przed 
poł. sala Nr. 9. Celem strzeżenia praw pozwanych 11- 
stanawia się Pana Franciszka Myśliwca w Siemieniu 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie w yż w y 
mienionych w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w Sądzie sie. nie zgłoszą tub 
pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział li.
Sncha dnia 5. maja 1922. 4823
Z. 395/21. W  tut. Sądzie zostało 'zdeponow ane po

chodzące z kradzieży z czasu inwazji rosyjskiej futro 
damskjt aksamitem kryte, nieznanej właścicielki. W zy
wa się Zatem właścicielkę tego futra, by w przechtsrt' 
jednego roku zgłosiła się w tut. Sądzie do rozpozna
nia i odebrania tegoż futra, gdyż po upływie tego czasu 
zostanie takowe sprzedane w drodze licytacji.

Sąd powiatowy.
Radziechów dnia 25. kwietnia 1922. 48.36 1
C. U. 153/22:1. Edykt. Przeciw niewiadomym z ży 

cia i miejsca pobytu W asylowi Tołopka i Magdalenie 
Tołoplca, Których miejsce pobytu jest nieznane, wnie
s i o n y m ‘ /o s  ta1 do Sądu pow iatow ego w  Bóbr cc przez 
Konstantego Tołopkę w Podjarkowie pozew. o trznanle 
własności nierochomości w Podjarkowie zpn. Na pod-

j s o b a  s ta ra , inte
ligentna ciężko 

chora Waga se rca  li
tościwe o żywność i 

ubranie.
WANDA MILESOWI CZ 
ul. św. Antoniego Nr. 7. 

S u tenny . — Lwów.

DOROCZNE W A LN Ę  ZGROMADZENIE
członków „KRAKUS*4 stow. zar. z ogr. porębą, odbędzie się we 
środę dnia 17. iraja b. r. o godzinie 5-tej poooludniu w sali 
„Krakusa* plac Strzelecki z następującym porządkiem dziennym :

1) Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1021,
2) Zamknięcie rachunków za rok 1921 i rozdzia ł zysków.
3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
4} Uchwalenie marki obecności dla Rady Nadzorczej.
5) W ybór komisji rew izyjnej.
6) Wybór komisji kontrolnej.
7) W nioski.

Na które mam zaszczyt zaprosić P X  Cżłoóków Kazimierz Maksymowicz. 
5856 Prez; s  Rady Nadzorczej.



8 GAZETA LWOWSKA" z dnk 11. t o  1922.

stówie pozwu wyznaczono audiencję na dzień 2ń maja i kówych. Do rejestru firm spólirowych wciągnięte co 
.1922 o godz. y r;uii> w hicr-ze- Nr. 5. Celem strzeżenia j tiaitępuh':‘ K™te;ba iiriuy i brzmienie ijnny: „Azot", 
'praw Wasyla i Magdaleny T»topk'ów ustanawia się Pa-j Towarzystwu akcyjne w Borach z siedzib;-, w KruK»* 
ma adw. Ora Norberta Sehrcm la w Bóhrce kuratorem. j wie. Zmiana firmy ..Azot". Spółka akcyjna w Borach 
'Ten#* kurator zastępować będzie kurandów w spr.iu ie |'/. siedziba w Krak o*  ie. Zmiany w par. -i. 7, 8. % 
.rzeczonej rj.a ich ktwzi i niebezpieczeństw o, dopóki on 1), 24. śi>. .11, '33 i 44 aa podstawie uchwal Walnego
oy Sadzie się me zgłoszą lub pełnomocnika nie zainia- 
I! n?H-

Sad powiatowy. Oddział II 
Bobrka dnia 19. maja 1Ó22.

Zgromadzenia z dnia 13. lipca Ińzu i z. dnia 14. marca 
192’ oraz postórniw kuria Ministerstw a Przemysłu i Han
dlu z b. kwietnia i 921. Zniesienie różnicy między ak- 

4822 ciairii zakfadowemi a akcjami pierwszeństwa i podnie-

LSCYYiftCSE. 1
Fi. 24!J2i4. W  dnhi 20. czerw ca 1922 o godzinie 10 

liano odbędzie się w Sadzie tutejszym przymusowa U. 
.cytacja o/80 części realności lwb. 20 i j/32  części re-al- 
tności Iwlt. 139. obu* ks. gr. gin. Podłęże objętych. War
tość szacunkowa tych części wynosi 136.900 MStp. W a- 
rruuki licytacyjne, protokół oszacowania i iune dnkutucii- 
ta przcir/.ec można w kancelarii sadowej Nr. 10.

S:yJ powiatowy, Oddrziaf II.
Niepołomice dnia 2 1 . kwietnia 1922. 4835

FIRMY. 1
Firm. 179/22. Oddz. A. IV. 12. Wpis do rejestru

.handlowego firmy kupca pojedynczego. Wpisano do re
jestru haudlowegu Oddział A: Siedziby firmy: Kraków- 
Podgórze, ul. Kalwaryjska 24. Brzmienie Firmy: Zuoker- 
łmum, Fabryka wody sodowej w Krakowte-Podgórzu. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka w ody sodowej. 
W łaścicielka Iimestyna Ziu.-kerniaj.iii w Krakowte-Pod- 
górzu ul. Kalwaryiska. Dzień wpisu: 13. lutego 1922. 

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział ii. 
Kraków dnia 10. lutego 1922. 2518
Firm. 108/22. B. I. 142. Zmiany i dodatki odnoszące 

-się do wpisanych już w rejestrze handlowym ftrinspół-

sicnia kapitału akcyjnego naprzód na 14.QOG.dOO Mkp 
przez wypuszczenie nowych 82.500 sztuk akcji no Micp. 
i40 uontinainej waitości na okaziciela opiewających, 
następnie na 28,000.'/*) Mkp. przez wypuszczenie no
wych 100.000 sztuk akcji po Mkp. 140 nominalnej war
tości na okaziciela opiewających. Dzień wpisu 2. lu
tego 1922.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 31. stycznia 1922. -513
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m O W K  W H K  ZGBOIHBDZEK E
odbędz;e się w dniu 27. maja 1922 o godz. 11-tej 
przedpołudniem, w biurach Akcyjnej Spółki 

Naftowej „Schodnica“ we "Wiedniu 
IX. Liechtensteinstrasse 23.

Porządek dzienny obejmuje:
1) Powzięcie uchwały odnośnie do podwyższenia kapitału akcyjnego na austr.

koron 40,000.000’— przez emisję nowych akcji, upoważnienie Rady Za- 
wiadowczej do przeprowadzenia i ustalenia warunków tejże emisji no
wych akcji oraz w związku z wnioskiem na podwyższenie kapitału po
zostająca zmiana statutu spółki w przepisach §§ 5 (pięć), 6 (sześć) i 25 
(dwadzieściapięć).

2) Wniosek na zmianę statutu spółki w przepisach §  9 ust. I i § 12 ust. I
oraz powzięcie odnośnej uchwały.

W  myśl §  14 statuty p os ia d a cz  dw udziestu  ak cji upraw nionym  jest d o  je d n e g o  g łosu . 
PP. A k cjon arju szów , p os ia d a ją cy ch  p ra w o  g ło su , u prasza  się d o  z ło ż e n ia  a k cy j w raz z n :e- 
zapad lym i kuponam i w  likw idatorze A tig lo-au striack tego banku w e W ied n iu  I. btraucłigasse 1 
lub ts ż  w e  fiijach  tegoż  banku a lbo  w B anqus de Paris et d es  P a y s-B a s w  P aryżu  aż d o  
dnia 19, m aja  1922 w łączn ie.

P ełn om ocn ictw a m ogą  w m yśl §  16 statufu b y ć  udzielane ty lk o  pp. Akcjonariuszom , 
p osiad a jącym  p raw o g łosu .

Wiedeń, dnia 6. maja 1922. RADA ZAWIADOWCZA.
(Przedruku się nie op łaca ). -,81)

a iloiony dnia I-go czerwca 1921 r,
T T O U l f f  B i  C e n t r a la  w  W a p s z a t /n e ,  ul. Miodowa 1. S. O d d z i a ły :  w  K r a k o w i e  ul.

E dP raaiism  ■  N  ■  n a  Podwale 7., w e  L w o w ie , ul. Hetmańska 1. 8„ E k s p o z y t u r a  w  K o ło m y j ! .
‘—  A d res te le g ra ficz n y  „SATOBANK<*. —

Stan  czynny.

1. P ozostałość w k a s i e ..................................
2. P ozostałość w P. K, K. ?. i P. K. O. .
3. Waluta zagraniczna ..................................
4. Papiery procentow e w łasne . . . . .
5. W eksla zdysk on tow an e..............................
<?. Ru i otw artego kred. zabezp. pap. publ.
7. Rki koresp. (C to. L o r o ) ..........................
A. Rki koresp. (Cto N o 3 t r o ) ......................
9. Inkaso w e k s l i ...............................................

10. Urządzenia i ru ch o m o śc i..........................
1! Różne r a c h u n k i ...........................................

BfSans za rok 1929-szy.
Mp. 9,090, 

2,899.
418

19,226,
1S2.559,
24,825.

118,365.
20,130.
9,94-1.
4,550.

11.503.

472-40
.082-46
342-50
.1.45--
.180-8*
966 —
235-50
798-61
10643
557.30
529-13

1. Kapitsł Zakładowy . . .
2. W k ła d y ..................................
3. W eksle redyskontowane .
4. /Rki koresp. (Cto Loro) .
5. * * (Cto Nosti o)
6. Różni za in k a so .................
7. Procenty na rok 1922 . .
8. Różne Rachunki . . . . . .
9. Zyski . . . . . . . . . .

Stan  b ierny.

Mp. 50,000 000 — 
S6.411.422-f-7 

„ 74, ..05 000 —
„ 51,5(8 S88-C9

93,989.81-2 88 
9,911106-43 
1,184 0 109 

„ 8,040 728-62
„ 10,968 386 19

>lp. 402 909.416-17 Mp. 40^909.416 17

Winien
1. P ro ce n ty .............................     Mp. 4,004.

Rachunek zysków i stratę
Koszty handlowe
A m o r t y z a c ja .................

4. Czysty zysk:
na kapitał zasobow y
„ s p e c j a ln y ......................................
„ dywidendę dla Akcjonarjuszów . .
„ tantjrmę dla Rady, Zarządu i pracow 

ników  ...................................................
,  cele s p o łe c z n e ..............................
„ podatek z 1921 r . ..................................

do  przeniesienia na rok następny . . . .

23,713. 
1,213.

747-58
.838*18
343-81

Mp. 1,100.000-- 
225 000-—  

5,000.000-—

2,403 935-— 
200.000-— 

2,000 000-— 
39.451-19 10.968.386-1?

Mp. 39.900 315-79

1. P r o c e n ty ..................................
2. P r o w iz ja ..................................
3. Papiery procentow e w łasn e :

procent i różnica kurs. .
4. Waluta zagraniczna:

różnica kursowa . . . . . .

A la
Mp. 7,854.168 :6  

„ 29,767.879-98

„  517.59839

„ 1,760.368-86

AEp. 39,900 315-79

Walne Zgrom adzenie llkcjonarjuszóż» Banku w dniu 24 kwietnia 1922 r. powyższy bilans i rachunek zysków i strat 
zatwierdziło i uchwaliło:

J. Powiększyć kapitał zakładowy do Mp. 100,000.000-— .
2. Wypłacić dywidendę za rok 1921-szy po Mp. 100-—  od każdej akcji, płatną w kasach Centrali i , Oddziałów w Krakowie i we Lwowie,

za zwrotem kuponu Nr. 1. poczynając od dnia 1. maja 1922. r.

Rada Banku: Kazimierz Alexsandrowicz, Władysław Bizański, Kazimierz Dzierzbicki, Adam Konopka, Antoni Kotiużyński, Karol
Mańkowski, Feliks Mieszkowski, Wacław Minkiewicz, Wojciech Rostworowski, Oskar Sobański i Joijac Tołłoczko. Za«»ząsff: Antoni Czerwiński
Prezes, Jan Armółowicz-Wiceprezes, Józef Roman Frycz - Dyrektor Zarządzający, Adam Kaczorowski - Dyrektor Centrali, Henryk Staniszewski 
i Karol Zdziechowski - Członkowie Kom isja Rewizyjna: Tadeusz Fudakowski, Brunon Htrtzberg, Wacław Manduk, Mikołaj Mikulski 
'i Jan Rane.

Dyrekcja Oddziału we Lwowie: Stanisław Przemycki, Krzysztof Krzysztofowie;:, Dr. Tadeusz Odzierzyński - Dyrektorzy, Dr. 
Henryk Kornreich - Wicedyrektor. Kierownik Ekspozytury w Kołomyji Dr. Włodzimierz Strutynski.

Wydawca: SPwLKa  WYDAWNICZA. Redaktor naczelny 1 odpowteozialny: Stanisław Kossowski.
L Drukami Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzua 3t.


